
jNr. 297. Lwów, Fiątek dnia 27. Października >5. Rok XXIII.
P r e n u m e r a t a .

Za granicą: v 
Mies, 3 korony (1 zł. 50 et.)
* T p 7 o 6wta T J t S t i  W y c h o d z i c o d z ie n n ie , n ie  w y łą c z a ją c  n ie d z ie l i ś w ią t  o g o d z in ie  7 ' / «  r a n o .

Da dworcach 12 h. (6 ct.).

O g ł o s z e n i a .
Zwyczajne ogłoszenia: ~ta

jeden wiersz petitowy aft*, 
jego miej set 20 h (10 ct >
Naueslane: za Jeden wierna 
Detitowy albo j igo miejsce 

~J h (30 ct.)
Doniesienia o .łubach, z?, 
reer n lach 1 inne prywa­
tni ..adomośe po krorflcei 

Jeden w iem  t korona 
(W ct.)

R ę k o p i s ó w  ula zwra­
ca tlę.

W łaściciele : H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
łizymskc-kalbiick‘8:

U zlś: (Babiny M.
Jutro: Szymona i Judy 
Pojutrze: A. 20 po Sw. Narcyza.

tirecko-katoliekie:
Nazarya.
B wfemyi.
N. 19 po Sosz. Hł. 2.

REDAKCJA, ADMINISTUaCJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 

1. 10. Telefonu Nr. 584.

Kplendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
Jrogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, 

dropie, pardwy, ptactwo wodne i. błotne.

Wschód słońca o 6 g. 43 m 
Zachód słońca o 4 g. 42 m. 
Barometr. 770. Deszcz.

jjracia z za Jugn.
Obywatele polscy na W ołyniu na Iiczntm  ze­

braniu uchwalili następujący projekt program u.
„Polacy, zamieszkali na Ukrainie, W ołyniu i 

Podolu, zrzeszają się do ob iony  narcdow o-kuitu  
ralnych, religijnych i m aterjalnych interesów  swego 
społeczeństw a, jako  części narodu polskiego i 
osiągnięcia dla niego w arunków  możliwie najszer­
szego, w szechstronnego rozwoju, oraz w celu wy­
dobycia z siebie jak największych sił, zorganizow a­
nia się na kresach we wszystkich dziedzinach życia 
i pracy społecznej, wreszcie wyrobienia w sobie 
zdolności i cnót politycznych.

W praktycznem  dążeniu do tego celu uzależ­
niam y taktykę swego działania od każdorazowych 
potrzeb narodow ych i od w arunków  chwili, liczy­
my się z istniejącym obecnie lub pow stać m ogą­
cym w przeszłości s ta rem  rzeczy, wyzyskując go 
w granicach możliwości dla w szechstronnego po 
stęDU kulturalnego, ekonom icznego i politycznego 
naszego społeczeństwa.

Zważywszy, że dla jak najszybszego osiągnięcia 
naszych celów drogą spokojnej, rozważnej i trzeź­
wej pracy pożądare  jest jednom yślne ujawnie­
nie się na zewnątrz działalności całego na 
szcgo społeczeństwa, naw ołujem y wszystkich P o ­
laków, zamieszkujących kresy, do jednomyślnej 
działalności i żądamy, aby do czasu uzyskania przez 
nas podstawowych praw (rów noupraw nienia), ża­
dna osoba, żadna organizacja, ani żadne stro n ­
nictwo nie działały na w łasną rękę w ceiach lub 
środkam i, k tóre nie zostaną uznane za dobre przez 
większość wybranych przedstawicieli społeczeństw a 
kresow ego, ani też, by nie dążyły w tej akcji do 
walki i rozłam u naszego społeczeństw a i nie roz­
budzały nienawiści klasowych.

Rozwijając bardziej szczegółowo zarys powyż­
szego progrcm u, dzielimy piacę naszą na dwa 
głów ne d z ia ły : pracę wewnętrzną nad własnem  
społeczeństwem  i pracę zewnętrzną poza tern spc 
łeczeństwem.

P r a c a  w e w n ę t r z n a .  Nie krępując w za 
kresie pracy wewnętrznej żadnej osoby lub orga 
nizacji, najgoręcej będziemy polecali wszelką dria 
ła lność zgodną z podstawuwem i zasadam i naszego 
program u.

P r a c a  w e w n ę t r z n a  p o l e g a ć  m a :  
1. Na oddziaływaniu narocow o-kuituralnem  (nau­
czanie, szkółki, czytelnie, czasopisma, wpływanie 
na m łodzież i na klasy mniej oświecone, stow a­
rzyszenia i t. l ) 2. Na oddziaływaniu ekonom icz 
nem  (zachowanie ziemi, kółka włościańskie, spółki 
spożywcze, popieranie pracy polskiej w e wszystkich 
dzteozirach, jak rzem iosła, handel, wolne profesje 
i t. d.) 3. Na oddziaływaniu politycznem (krystali­
zow anie myśli politycznej, wzbudzanie poczucia 
potrzeby zorganizow ania akcji politycznej, uśw ia­
dam ianie narodow e ludu polskiego, organizowanie 
wyborów  do instytucyj legalnych i t. d.) 4. Na od 
działywaniu religijnem (pielgrzymki, katechizmo- 
wanie ludu, w spółdziałanie z duchow ieństw em  
w sprawach narodow o religijnych i t. d.)

P r a c a  z e w n ę t r z n a .  Zasady, którem i 
powinniśm y się rządzić w pracy zewnętrznej, 
dotyczą stosunKÓw naszych: 1) do  innych dzielnic 
polskich i Polaków  poza obrębem  tych dzielnic 
zamieszkałych; 2) do ludu rusińskiego na naszych 
kresach, o) do społeczeństw a rosyjskiego; 4) go 
w ładz i instytucji.

Cc do 1 go  — Stosunki nasze do innych 
d z ie ln e  Dolskich określam y w sposób  następujący: 
a) Całą pełnią uczuć patriotycznych ciążąc ku

Królestwu, jako ku Macierzy, uważamy iednak za 
konieczre, ze względu na odrębność w arunków  
etnograticznych i pclriycznych, dz.ułać niezależnie 
od istniejących tam  obecnie stronnictw' politycz­
nych i społecznych, popierając jednak pracę na­
rodow ą w kierunkach zgodnych z program tm  na­
szym i utrzym ując ciągłą styczność i wzajemne 
porozum iew anie się. b) Poniew aż Litwa znajduje 
się w w aiunkach najbardziej zbliżonych do na­
szych, dążyć powinniśmy do osiągnięcia z nią 
w spólności działania w celu wzmocnienia siły 
organizowanej kresów , c) Stosunek nasz do reszty 
dzielnic polskich poza obrębem  rosyjskim opiera 
się na głębokiem  poczuciu jedności narodow ej, 
nie przedstawia jednak w ooecnej chwili poia oo 
wspólnej pracy, ograniczyć się zatem m usimy do 
stałego wzajem nego porozum ienia się. d) Co do 
Polaków  zamieszkałych w carstwie, poza obrę 
bem prowincji kresowych, pożądanem  jest, aoy 
działali oni w duchu naszych zasad i w-' rym kie­
runku powinniśm y na nich oddziaływać oraz p o ­
pierać ich dążenia do osiągnięcia praw  kultural­
nych i narodow ych.

Co do 2-go — Uznając praw a Rusinów jako 
rdzennej ludności, zamieszkałej na kresach wspól­
nie z nam:, powinniśmy w stosunku do ludu ru ­
sińskiego siarać się o  wytworzenie w arunków 
współżycia pużytecznego dla obu narodów , a w 
tym celu o  łagodzenie antagonizm ów  ekonom icz­
nych oraz o  wytworzenie warunków do życzliwo­
ści wzajemnej.

Co do 3 go. — W stosunku naszym do Ro­
sjan powinniśm y aażyć do porozum ienia się z ży­
czliwszą dla nas częścią społeczeństw a rosyiskiego 
w celu poznania jej dążności i koordynow ania 
działań, skierow anych do w spólnego celu, nie ab- 
dykując jednak w niczem z naszych praw  d i o ­
dowych.

Co do 4 go. — O dnośnie do władz rządowych 
pow inniśm y działać, stosując się do w arunków 
chwili w celu nieulracenia posiadanych i nabycia 
nowych praw i korzyści; me powinniśm y się także 
uchylać od uczestnictwa w miejscowych instytu­
cjach soołecznych i oficja'nych, o  ile to  w każdym 
ocdzielnym  wypadku nie będzie uznane za szko­
dliwe przez pizedstawicieii naszego społeczeństwa; 
zawsze jednak powinniśmy imeć na w/ględzie na­
sze kardynalne zasady i godność narodow ą

Dla wypełnienia powyższego program u za­
znaczamy konieczność stw orzenia ścisłe; organi­
zacji w celu uięcia akcji przedstawicielstwa n a ­
szego społeczeństw a w pracy i w stosunkach za­
rów no wewnętrznych, jak zewnętrznych, a to  do 
czasu, póki ze zm ianą praw nie uzyskamy insty­
tucji autonom icznych w legalnej reprezentacji.

projekty reformy wyborczej,
O rgan narodow ych dem okratów  nie zupełnie 

zgadza się na pian reform y wyborczej klubu d e­
m okratycznego sejm owego i zajmuje jeszcze wste 
czniejsze stanow isko.

Jakkolwiek m a św iadom ość, że autonom ja 
kraju poniesie nieodw ołalną klęskę w walce z cen 
tralizrnem, jeśli zakres upraw nienia wyborczego 
do Sejmu będzie cirśniejszy od zakresu upraw nie­
nia w yborczego do Rady państw a, wygłasza jed­
nak poglądy sprzeczne z powyższą przyznaną 
przez siebie zasadą.

B ałam utne są zwłaszcza poglądy co do piątej 
kurji sejmowej. Pow iada „Słowo Polskie", ze 
piąta kurja m oże pod względem liczby m andatów

zostaw ać do innych kurji co najwyżej w tym s to ­
sunku jaki zachoazi przy wyborach do Rady p a ń ­
stwa a to  m a prowadzić do bardzo obszernych 
okręgów  wyborczych i z tego pow odu narodow i 

.dem okraci radzą pewne m odyfikacje co do piątej 
; kurji. O toż jeśli narodow i dem okraci cyfrowo ze­
staw ią sobie stosunek liczby m andatów  piątej 
kurji do liczby m andatów  w innych kurjach przy 

j wyborach do Rady państwa, przekonają się, że 
według tego sam ego stosunku i przy dzisiejszej 
liczbie m andatów  z poszczególnych kurji prz>

; w yborach do Sejmu w ypadałoby na kurję piątą przy 
wyborach do Sejmu najmniej 30 m andatów . We­
dług projektu klubu dem okratycznego m a się 
zwiększyć liczba ogolna posłów  o 3 3 p io c ., przeto 
chrąc zachować w krajowej ordynacji wyborczej 
ten sam  stosunek liczby m andatów  kurji piątej do 
ogólnej litzDy m andatów , jaki zachodzi w o rdy ­
nacji wyborczej państwowej, należałoby nadać 
piątej kurji najmniej 40 m andatów . A wtedy o k rę­
gi piątej kurji obejm ą tylKO po 2 powiaty polity­
czne, wcale więc nie będą większe, niż okręgi w 
kurji gmin wiejskich przy w yborach do Rady 
państwa.

Jeżeli więc ordynacja wyborcza krajow a m a 
bodaj dorów nać ordynacji wyborczej państwowej 
co do stosunkow ego upraw nienia kurji piątej, nie 
w olno dążyć do uszczuplenia liczby m andatów  tej 
kurji, jak to  klub dem okratyczny czyni, gdyż wte 
dy i przy kurji piątej większa niesprawiedliwość 
ordynacji krajowej będzie i nadal rażącą. A nie 
wolno też wymawiać się rzekom o zbyt rozległymi 
okręgam i, jak to narodow i dem okraci czynią i coś 
niby lepszego proponow ać, bo tego rodzaju wy­
mówki są aibo obłudne albo pochodzą ze zbyt 
powierzchownej znajom ości ustaw wyborczych, nie 
zdającej sobie spraw y ze stosunku liczebnego m an­
datów przy wyborach do Rady państwa.

I ró ż  lepszego zam iast powszechnej kurji p ią­
tej obmyślili narodow i dem okraci? Radzą zap ro ­
wadzić kurję piąta tylko w m iastach, jako kurję 
dodatkow ą, tak że uprawnieni w kurii m iast g ło ­
sowaliby i wr tej kurji i drugi raz w kurji piątej. N a­
tom iast w kurji czwartej, czyli w kurji gmin wiej­
skich chcą „rozszerzyć praw o wyborcze na wszyst­
kich obywateli, mających praw o wyborcze do Ra­
dy państw a", a osobnej kurji piątej dodatkow ej - 
tu nie tworzyć. Równ iłoby się to  zupełnem u znie 
sieniu obecnej kurii gmin wiejskich, a zastąpieniu 
jej kurją piątą, gu ż rozszerzenie prawa w yboi- 
czego na wszystkich, mających praw o wyborcze 
do Rady państwa, inaczej chyba zrozum ieć nie 
m ożna, jak tylko przez wprowadzenie w kurji 
gmin wiejskich pow szechnego prawa wyborczego.

P odobna kom binacja kom plikow ałaby system 
wyborczy now ą niesprawiedliwością, gdyż nada­
wałaby m iastom  wyłącznie przywilej dw ukrotnego 
głosow ania, a pozostawiając podział kurjalny, 
oparty na zasadzie reprezentacji interesów  poszcze­
gólnych grup społecznych, Odsądzałaby od repre­
zentacji jedynie najliczniejszą i najważniejszą gru­
pę drobnych ro ln ików . Nikt chyba poważnie nie 
m oże traktow ać takiego absurdu. Albo trzeba 
znieść wszystkie kurje i wtedy zgoda na p o ­
wszechne, rów ne prawo wyborcze, albo jeś,; się 
zatrzymuje system kurialny i chce go kom binować 
z powszechnem  głosow aniem , nie m ożna wykre­
ślać z ordynacji kurji gmin wiejskich lub przekształ­
cać lą wyłącznie w kurję powszechnego g ło so ­
wania.

A narodowi dem okraci idą w absurdach jesz­
cze o  krok dalej, bo w tak zreform owanej kurji 
gmin wiejskich chcą zaprow adzić cenzus inteligen­
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cji wyjątkowo tylko dla tych wyborców, którzy 
m ają dopiero piaw o wyborcze uzyskać Analfabeta 
we wszystkich innych kurjach miałby dostąp do 
urny wyborczej, tylko w kurji gmin wiejskich wy­
borca, opłacający m ały podatek bezpoś'r-dni, lub 
podatku bezpośredniego nie opłacający, musiam y 
legitymować sią um iejętnością czytania.

W jednym ważnym szczególe narodowi dem o­
kraci okazują sią więcej postępowym i o a  dem o­
kratów  sejm owych, m ianowicie żądają zniesienia 
wyborów pośrednich a zaprow adzenia bezpośred­
niego głosow ania.

Na czasie będzie przypom nienie, że gdyby Sejm 
uchwalił głosow anie bezpośrednie, w takim razie 
i wybory do Rady państwa byłyby w kurji gmin 
wiejskich i we wszystkich okręgach kurji piątej 
bezpośrednie w mysi postanow ień ordynacji Baae 
nlowskiej, k tóra  decyzję pod tym względem Sej­
m om  zostaw iła. W innych krajach spełn iono  już 
ten w arunkek ustawy Baden owskiej, tylko w G ali­
cji Sejm, upierając się przy pośrednich wyborach, 
odejm uje ludowi także praw o bezpośredniego gło 
snw aria  do Rady państwa.

Pośrednie wybory nie tylko ułatw iają naduży­
cia wyborcze, jak to  i „Słow o Polskie" przyznaje, 
ale zarazem  podtrzym ują przywileje Wirylistów ta ­
bularnych w kurji gmin wiejskich.* Te przywileje 
w okręgach mieszanych m ogą ułatwiać zwycięstwo 
kandydata polskiego, gdyż ziemia tabularna pozo­
staje przeważnie w rękach polskich. Jest więc zna- 
m iennem , że partja narodow o-dem okratyezna, kie­
rująca s*ę tzw. „egoizmem narodow ym ", rezygnuje 
z korzyści narodow ych z głosów  wirylnych w  kurji 
gmin wiejskich w wobec tego, że szkodiiwe skutKi 
tych przywilejów bez w ątpienia stOKrotnie prze­
wyższają te korzyści narodow e. Z resztą folwarki 
tabularne, opłacające mniej, niż 200 kor. podatKu 
gruntow ego, tak szybko ruzpadają się przez parce­
lacje. że nawet Wydział krajowy w przedłożeniu 
o  parcelacji nie rokuje im dłuższego żywota, niż 
30— tO lat. Wpływy więc tabularnych wirylistów 
upadają coraz więcej i Dy roby politycznie! znieść 
przywilej, zanim on sam  się rozpadnie bez przy 
czynienia się Sejmu.

Sejm gal cyjski.
(3 9  posiedzenie I I .  sesji V I I I .  per,odu).

Przed g. 12. rozpoczęto wczorajsze posiedze­
nie. Jak zwykle odczytano petycje, n iektóre z nich

poparło  kilku posłów  krótkiem i przem ówieniam i. 
Między innymi p. S t a p i ń s k i  poparł petycję 
gminy W ietrzno, w pow. krośnieńsKim w sprawie 
zniesienia stref pom orow ych dla nierogacizny.

Wnioski i interpelacje.!
P. S t a p i ń s k i  przedłożył wniosek zdążający 

do tego, aby W ydział kraj przyszedł na następną 
sesję z projektem  ustawy łowieckiej, p. K r e m p a  
w sprawie połączenia obszarów dworskich z gm i­
nami, pp R a y s k i  i V a y h i n g e r ,  imieniem klu- 
ou dem okratycznego wnieśli znany wniosek o re ­
form ę wyborczą, p, S z w e d o zniżenie podatku 
dom ow o-klasow ego od budynków, stawianych z 
drzewa, pp. S k o ł y s z e w s k i  i M a r j e w s k i  
w sprawie obw ałow ania lewes o brzegu Wisły Od 
Białuchy

Interpelacje wnieśli p. S t a p i ń s k i  w sprawie 
ohydnych stosunków  zdrowotnych w Szczawnicy, 
p. K r e m p a  zapytuje rząd, kiedy nareszcie w pro­
wadzony zostanie język polski w galicyjskich pocz­
tach, telegrafach, na kolejach i w żandarm erjach, 
dodając, ze już nawet rząd rosyjski w prow adził 
język polski na kolejach, p. W ł o d e k  Filip w 
sprawie wypłacania robotn ikom  kwitkami, czego 
dopuszcza się dzierżawca dóbr Klęczany, Salam on 
Krieger, p. K r e m p a  o  w ynagrodzenie przez k o ­
lej za nieszczęśliwy wypadek niejaKiemu Kuczem- 
bie z Klęczan, p. O l e ś n i c k i  w sprawie niele­
galnego postępow ania starosty p. S wobody w T łu ­
maczu.

Pierwsze czytania.
Na porządku dziennym um ieszczono wczoraj 

pierwsze czytanie 12 różnych wniosków. Jeden 
wniosek ze spraw ozdania Wydziału krajow ego o 
utworzeniu z gminy Ty niowice-Chorzów dwóch 
odrębnych gmin adm inistracyjnych, uchw alono, 
resztę odesłano  do komisyj. Mianowicie uchw alo­
no ustawę, k tó ra  orzeka, że osady Tyniowśce- 
Chorzów  w powiecie jarosław sk:m rozdziela się 
i tworzy się z nich dw<e sam oistne gminy adm ini­
stracyjne. D o dni sześćdziesięciu po ogłoszeniu 
tej ustawy rozpisane zostaną wybory do repre­
zentacji gminnych w Tyniowicach i Chorzowie.

Wniosek pp. V a y h i n g e r a  i B u y n o w -  
s k i e g o  o  wsta wienie do budżetu począwszy od 
r. 1906 aż do czasu stałego uregulow ania płac 
nauczycieli szKół ludowych, odpowiedniej sum y na 
przyznanie im dodatku drożyźnianego w wysokości 
25 proc. płacy, wliczalnej do em erytury, odesłano

dc kom isji szkolnej W niosek rek tora G l u z i ń -  
s k i e g o  o  zaprowadzenie instytucji lekarzy szkol­
nych w szkołach średnich i sem inariach nauczy­
cielskich, uzasadniony całym szeregiem w prost 
nagłych przyczyn i podający sfinansowanie kosz 
tów  przy pom ocy dotychczasowych ou ła t szko l­
nych, odesłano  do komisji szkolnej. D o komisji 
znowu sanitarnej poszedł wniosek dra W u r s t a, 
ażeby bielizna, lub odzież używana, zanim dosta 
nie się do handlu, oznaczona była plom bą na d o ­
wód przeorow aazonej desinfekcji, do komisji d ro ­
gowej wniosek p. Jana G n o i  ń s k i e g o  w s p ra ­
wie budowy i konserwacji dróg powiatowych i 
gminnych przez wydatne ich subwencjonow anie z 
funduszów krajow ych, do komisji kolejowej wnio- 
sek p. S c h fe t z 1 a o  ropoczęcie budowy kolei 
Lwow-Brzeżany-Podhajce, eszcze w tym ioku , do 
budżetowej wniosek p. M a i s s a c  dodatek dro- 
żyźniany dla nauczycielstwa w Bochni i wniosek 
p. T o m a s z e w s k i e g o  o przeniesienie do 
wyższej klasy płac nauczycieli w gminach po d ­
miejskich.

D i« K ółek  rolniczych,
P. StapińsKi postaw ił wniosek z poleceniem 

do Wydziału kraj., aby wstawił do  budżetu kra jo ­
wego na rok  i907 taKą sum ę na wszystkie działy 
oracy dla , Kółek rolniczych", jaką poDierają z fu n ­
duszu krajow ego fo w  gospodarcze we Lwo wie i 
To w. rolnicze w Krakowie łącznie.

W uzasadnieniu swego wniosku skonstatow a1 
p. Stapiński najpierw, że do postawienia tego wnio 
sku nie sk łonił go ani Zarząd głów ny Kółek rolni 
czy^h, ani członkow ie jego, ale fakt, że K ółka ro l­
nicze rozwijają się coraz pom yślniej, ich dodatnia 
działalność jest powszechnie stw ierdzona. Jeżeli 
zaś tak się rzeczy m ają, to  Kółka rolnicze pow in­
ny objąć niejako reprezentację wszystkich intere 
sów  m ałego rolnictw a i w tym celu powinny być 
zaopatrzone w odpowiednie środki.

Dotychczasowa dotacja ich jest t a k ‘drobną, że 
nie wystarcza wcale na spełnienie tych zadań, które 
Kółka m ają do spełnienia, t. j. na skoncentrow a­
nie całej akcji , dla poparcia rolnictwa w łościań­
skiego, co przyn:eśćby m ogło  krajowi nieobli­
czalne korzyści.

Nieszczęściem Austrji i Galicji jest biurokra 
tyczny system, który się rozszerza na wszystkie 
dziedziny, życia. W niosek więc mówcy zm ierza ku 
ternu, ażeby Wydział kraj. uwolnić od czynności, 
które zabierają mu wiele czasu i uwagi, a zała-

Ludwik Stasiuk. 4)

Orle skrzydła.
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)
— Ja  będę p ła c i ł! — zaw ołał Ludwikowski. 

— Dam trzydzieści m arek, n o ! pięćdziesiąt m arek 
dziennie.

— Ależ p a n ie ! Co pan mówi ? M odelce ? 
Pięćdziesiąt m arek ?  T o  zaduzo!

— Niech kosztuje, co chce. Nawet dam jej 
dziś zaliczkę. Powiedz jej pan, że dziś dam  jej zna­
czniejszy zadatek.

— Ha, jeśli tak... Może się i uda ją nam ówić...
— O cenę obrazu nie rozchodzi mi się wcale. 

Jest mi obojętne, czy za dzieło pańskie zapłacę 
dwa czy pięć tysięcy m arek.

— Pan jesteś, jak widzę, prawdziwym m ecena­
sem m alarstwa.

— No... ale pan nic nie będzie m iał prze­
ciw tem u, że, jak już w spom niałem , odwiedzać pa­
na będę...

— Naturalnie, że nic. Owszem cieszyć się będę...
— Będę u pana podczas każdego pozow ania...
— Dobrze.
— Gdy dziewczynę tę m alować pan będziesz, 

nie pan, ale ja będę pracowni pańskiej g ospoda­
rzem...

Janek Oździc spow ażniał nagle, zam rugał 
dziwnie oczami.

— Jak to  m am  rozum ieć?...
— No... N.e udawaj, kochany mistrzu. J e ­

steśm y przede obaj pełnoletni, nie m am y więc 
pow odu do bawienia się w ciuciubabkę. Znam  tę

dziewczynę. Jest tw arda, pod płaszczykiem jednak 
pozow ania...

— Pan więc pracownię moją...
— Zwyczajna rzecz — ludzkie słabości...
Rozgrywała się dziwna scena. Cisza była, a

w ciszy słychać ayło szelest nowych banknotów , 
k tóre m ecenas dobywał z portfelu i kładł je przed 
artystą na stole. O grom na piika tysiącm arkowych 
banknotów ... z tom u papierow ego m ecenas stom ar- 
kówki liczy, W ciszy ogrom nej szum ią papierki. 
Z akraśm ał stó ł od banknotów ...

— O to  zaliczka dla pana, zaliczka dla modelki...
— G łodny Janek Oździc filozofuje. Jużto  za­

wsze m iał on słabość do filozofji. Bawił się filo­
zofując, m aiow ał filozofując, spał nawet przez sen 
filozofując. W strasznej ciszy, jaka zapanow ała w 
hotelow ym  salonie, także filozofow ał. W czystej, 
poczciwej <iuszy m ełło  się ham letowanie. Nie owo, 
któreby się zrodziło w każdej ludzkiej pluskwie; 
wziąć pieniądze, czy ich nie wziąć. Ta myśl na 
chwilę nie postała. Myśli głodny artysta, brutalna 
siła m łodości z kulturą teraz walkę toczy, hamle- 
tuje Janek  Oździc ?

— Wybić mu zęby, czy nie wybić ?! — oto  
jest pytanie.

— Pieniądze dla modelki i dla pana.
W oczacn m łodego człow ieka zaiskrzył się 

ogień. Zacisnął pięście, zazgrzytał zębami, już się 
m a rzucić, aby kości łam ać, kultura ciężką walkę 
toczy, zwyciężyła, spokojny już Janek Oździc m ó­
wi do m ecen asa .-

—  Panie W ojciechowicz, pan jesteś skończo­
nym o s łe m !

M ecenas zmarszczył brwi.
— Tak jest! Skończonym  głupcem  jesteś pan, 

kochany panie Tomaszewicz.
— Ludwikowski się nazywam !
—  Ja  się bardzo z tego cieszę, mój panie,

że się pan nazywasz Ludwikowski, tu jednak, nie 
o tc  choazi, jak się pan nazywasz, lecz co pan uczy­
niłeś...

Bystro cynicznie spo jrzał na m alarza Ludwi­
kowski .

—  Jeśli się panu propozycja nie podoba, m o ­
żesz ją odrzucić.

—  T o  m ało , mój panie — w ołał wrzący gnie­
wem i wściekłością człowiek, w którego oczach 
iskry się świeciły.

Widział mece as te ognie, widział pięści za- 
ciśnione, nerw ow o do drzwi leci, aby elektryczny 
guzik nacisnąć, służbę zawołać.

Z astąpił mu drogę głodny Jan  Oździc. Cnciał 
go m ecenas odtrącić, utorow ać sobie drogę, ujął 
go m alarz za ram ię, wykręcił jego rękę, ognie w 
stawach zagorzały, przekonał się zblazowany de- 
kadent, że tu z olbrzymem m a sprawę. Pchnął 
go  Oździc do stołu, jako rzucony snopek m ece­
nas leci...

— Jeśli pan krzykniesz, wszystkie zęby pana 
wybiję.

Chwycił m alarz tom  banknotów , leżący na 
stole, rozleciały się setki papierów , zebrał je ar 
tysta w rękę, mnie je, piUje na nie, wał i kulę 
z nich uczynił, jeszcze raz pieniądze oplwał, m e­
cenasowi w twarz je rzucił, odbiły się o  zblazo­
wane dekadenta lice, spadły na ziemię. Oździc 
mówi

— Pozbieraj je pan, panie. Między m ną i pa­
nem, panie Grzegorzkiewicz jest ta różnica, że par. 
je weźmiesz choć oplw ane. Pozbierasz je pan z 
ziemi, choć plwaniem ohydne. A ja nie. No. do 
widzenia, mój panie — ach jak się pan nazywasz ?! 
W incenciński? Zatem  auieu, mój drogi panie Kac- 
perkiewicz.

(C .'d . n.)

palarnie nawy specjalnych gatunków
ipsir Lwów, ui. KlIinskiesTobok k aw iarn i 

w ied eń sk ie j.
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twiane bywają w rezultacie według szablonu biu­
rokratycznego, który do spraw  rolnictwa w żaden 
sposób  nie powinien być stosow any. Chodzi dalej 
we wniosku o  to, aby nie rozdrabniać akcji dla 
podniesienia rolnictwa i n ie 'używ ać niewłaściwie 
funduszów krajowych na to  przeznaczonycn. O ka 
zało  się to  najlepiej, przy tam tcgorocznem  ro z­
dawnictwie zapom óg, do którego pow ołano aż 
trz- instytucje tj. Kasy Raśffeisena, Korka rolnicze 
i Io w . gospodarskie, co pociągnęło za sobą wiel­
kie zamieszanie, nie mniejsze straty i duże koszta. 
Jestem  przekonany, że gdyby akcja ratunkow a 
skoncentrow ała się była w Kółkach rolniczych 
tylko, to byłoby to  najlepiej, gdyż ta instytucja 
posiada najbardz.ej rozgałęzioną sieć organizacyjną 
i najlepiejby spełnić m ogła to  zadanie, podczas 
gdy biuro patronatu  Kas Raiffeisenowskich było 
tytko niepotrzebnie tą spraw ą obciążone i odcią 
gnięte od własnego zakresu działania.

Trzeba wreszcie postawić rzecz jasno. P. Ko 
złowski powiedział, że jeżeli Tow. gospodarskie i 
Tow. rolnicze nie m ają wiele członków  to tylko 
dlatego, że towarzystwa te nie chcą robić k o n k u ­
rencji tow. Kółek rolniczych. W takim zaś razie 
niechże te towarzystwa nie czynią Kółkom rolni­
czym i konkurencj w tym względzie, że korzy­
stają z tunduszów  przeznaczonych na cele, k tó ­
rych naturalnym  reprezentantem  jest tow. Kółek 
rolniczych. Tow. g o sp o d a rsk i i rolnicze pow,nny 
być uw olnione od opieki nad drobnem  rolnictwem, 
a skierow ać swą akcję dla ochrony wielkiej w ła­
sności, k tóra tej ochrony tak bardzo, zwłaszcza w 
ostatnich ezasa b, potrzebuje. Wszak ruina tej 
wielkiej w łasność, dokonyw uje się prawie że w 
oczach naszych. Na tern uwolnieniu się od opieki 
nad m ałą własnością zyrkałyby i Towarzystwa go ­
spodarskie 1 Kółka rolnicze, nie byłoby zam iesza­
nia co do kompetencji, pieniądze na jedną i drugą 
akcię u szłaby, jak dotychczas bez żadnej kon 
truli. Wiedzieiioyśmy, na co dajemy i kom u dać 
powinniśmy.

Dzis 'i stan rzeczy jest taki, że subwencja 
kraj. na K ółka rolnicze wynosi o k o ło  40.000 k.,

interesów pracow ał. I na to  znowu potrzeDa pie­
niędzy i wydatnej pom ocy krajowej.

Pieniędzy tych kraj nie wyrzuci darem nie ale 
przyczyni się do podniesienia dobrobytu włościań- 
stwa na prawdę, pchnie K ółka rolnicze na drogę 
rozwoju, ochroni je od lichwiarskiej konkurencji.

Z tych przeto m otywów zalecam panom  sp ra­
wę tę do gorącego traktow ania a pod względem 
formalnym  wnoszę o  odesłań e jej do komisji bu­
dżetowej. Uchwalono.

Dalsze wnioski.
Z kolei do  komisji sanitarnej odesłano  w nio­

sek p. W u r s t a  w spraw ie zaopatrzenia wszyst­
kich gm 5n w kraju w zdrow ą w odę do  picia, do 
komisji podatkow ej wniosek ks W i 1 c z k i e w i- 
c z a  w spraw ie procentów  zwłoki od nieuiszczo- 
nych w term inie podatków , do komisji budżetowej 
wniosek ks. Szpondra o  dodatek drożyżniany dla 
nauczycielstwa okręgu krakow skiego, poczem u- 
chw alono wniosek Wyćteiału krajow ego nadają­
cy wydziałowi pow. w Rawie ruskiej praw o po 
bierania myta na drodze Rawa ruska-W ulka Ma­
zowiecka.

Włości itiuMwu.
Bez dyskusji uenw aiono następnie, pizyjąć do 

w iadom ości spraw ozdanie Wydziału kraj. o  czyn­
nościach, mających na celu wprowadzenie w życie 
ustawy „o tworzeniu w łości rum owych", wstawić 
w budżet kwotę 25 000 k. na koszta urzędowania 
kraj. komisji dla włości rentowych, oraz kwotę

pasterza, co umiał wszystkich bliźnich miłować a nie 
jątrzyć i powszechnym był za to szacuniriem całego 
społeczeństwa otoczony. Najpierw odbyło się nabożeń­
stwo żałobne, odprawione przez arcyb. ks. Tbeodoro 
wicza, przy acyście całej kapituły i kleru ormiańskie­
go. Po nabożeństwie przemówił od ołtarza w pontyfi- 
Kainych szatach arcyb. ks Theodorowicz, wielbiąc 
cnoty i kapłańską oraz obywatelską pracę swego wiel­
kiego poprzednika. W uroczystości wczorajszej wzięło 
udział wielu dostojników i liczna publiczność. W po­
bliżu ołtarza zasiedli arcybiskupi ks. Simon, ks. Bil- 
czewski, ks. Szeptycki z kapitułą obu obiządków, bi­
skupi ks. Pelczar, Czechowicz, mitrat ks. BilecKi itd., 
dalej usiedli marszałek hr. Badcni, namiestnik hr, Po- 
tocKi, prezydent m. p. Michalski, posłowie sejmowi, 
komendant korp. gen Fiedler z kilku dygnitarzami woj­
skowymi itd. Przybyło też kilka osób z rodziny śp. 
arcyb. ks. Isakowicza.

Pomnik arcypasterza mieści się na środkowym 
murze po prawej stronie katedry. Pomnik wyobraża ks. 
Isakowicza każącego z  mównicy. Postać wykuta jest z 
białego marmuru, inne części pomnika z marmuru 
czarnego. Piękne to dzieło, wzbudzające powszechny 
zachwyt, stworzył artysxa p. Bełtowski. Napis pomni­
ka następujący:

D. O. M.
I&AAK MIKOŁAJ l&AKOWICZ

ARCYBISKUP METROPOLITA ORMIAŃSKI 
urodzony 1824 w Lyścu umarł 29/lV 1901 

Złotoustemu kaznodziei, obywatelowi przez wszyst-
25.000 k. tytułem I. raty na do wanie fu nduszu -kich p c h a n e m u , w d z ia n e  społeczeństwu stawia ten 
rezerwowego listów rentpw j ch. j pomnik, a opatrując napisem wieńcz, słowami jakie

Na .c-m pos s te n ie  z a in M S(o. N; tę„„e  m  
o godzinie 10. rano  oabędzie się pod znakiem  
reform y wyborczej. O dbędą się m ianowicie pier­
wsze czytania wniosków  Rayskiego i Vayhingera, 
Stapińskiego, a wreszcie O leśnickiego o  reform ę 
wyborczą.

Deputacja
Wczoraj zjawiła się w sejm ie deputacja ze 

Sutkowic pow. Myślenice o  regulację rzeki i bu­
dowę kolei, pud przewodnictwem  naczelnika gm i­
ny bochenka.

Deputacja kobiet.
Wczoraj przed posiedzeniem seimowem przyjęta 

została przez marszałka deputacja kobiet pod przew. 
p. Tarzymy, która imieniem w ecu kobiet w Krakowie 
wręczyła petycję o uwzględnienie równouprawnienia 
kobiet w reformie wyborczej do Sejmu. Petycja wy­
szczególnia życzenie, aby kobiety same mogły brać 
udział w głosowaniu na posłów sejmowych, a nie po­
trzebowały jak dutąd, wyręczać się zastępcami. Pety­
cja przedłożona będzie na dzisiejszem posiedzeniu.

Z pieśni jesiennej
Złudzi się przyroda; lecz gdzież są pieśniarze? 
Kio ud tajać skrzepłym p.er om naszym każe ? 
Kto, jak stonce, zbudzi naród obumarł} ?
Kto poaźwignie słabycL, a zoibrzymi ki rły ?
Kto zarzewiem pragnień rozp .li źrenice?
Kto wywoła w mózgach myśli błyskawice — 
Błyski, w których ślady lecą czynów gromy? 
Gdzie teu siwy ślepiec, lirnik --  niewidomy,
Lecz widzący duchem, co w wieszczym zapędzie 
'uszczał „jak sokoły np białe łabędzie"

Swe potężnie palce na drgające struny ?
Gdzie ty, piewco stary? gdzie twoje pioruny? 
'Wstań, mocarzu tonów, słowiański Bojanie,
Daj ludowi twemu pieśni rozkazanie!
Pieśni, co dzieł Ojców pamięć sławiąc synom,
Ich ku wiekopomnym podniecała czynom.

Słucham po kurhan acr, który wprzód mi wyua 
Dźwięk gęśli Bojana lub harfy Dsrwida?
O nie upadajcie duchem, bracia m oi!
Słyszę brzęk za brzękiem, jak struna się stroi; 
Chwilę jeszcze trwajcie, bo czarodziej błisko!
Nic wiem, czy mu ziemia, czy błękit kołyską? 
Jedno tylko czuję, że on wszystko zbraU . 
Przeszłość, co ubii ga, przyszłość, co nadlała, 
ią d 'a jego pieśni tyllio jak dwa tony,

Które spłyną w akord przezeń zestrojony!

w iono w DuazućK
8.000 k. T o jest żart poprostu. 
że Kółka rolnicze są organizacją chrześcijańskiego 
kupiectwa, że iustrato /ow ie kupiectwo to  pchnąć 
m ogą znacznie naprzód sw oją pom ocą, ale też 
trzeba na utrzym anie ich w wy staczającej liczbie, 
dateko większej dotacji.

A dalej trzeba wynagradzać ludzi, którzy p ra­
cują ula rozwoju Kółek rolniczych. Nie m o żn ad o - 
m agać się od  kogoś, aby z uszczerbkiem własnych

We Lwowie. 
O dsłon ięcie pom nika śp. arcyb. ks. Isa-

kow icza. W uroczysty sposób odsłonięto wczoraj ra­
no w Katedrze ormiańskiej pomnik prawdziwego arcy- i stawało na drodze tego szlachetnego

kościoła, gdy mówił do swoich: Wyryjcie mi kiedyś na
grobowym kamieniu jedno tylko krótkie zdanie: 

„Oto Pasterz, który wielce umiłował".
—  „Bartoszow i w  bołdzie". Pod tym ty turem- 

pojewiło się zDiorowe wydawnictwo polskiej młodzie­
ży ludowej, zawierające artykuły i wiersze, wyszre z 
pod nieuczonego pióra wyłącznie chłopskich pisarzy. 
Kilkanaście stron tego wydawnictwa wypełniają proste 
i niewyszukane słowa: wyrazy myśli i uczuć ludu dla 
ttgc  Chłopa-Bohatera, a uzupełnia je szereg rycin z 
wyobrażeniem owej chwili z pod Racławic i z posta­
ciami Bartosza na obu w kraju pomnikach, Wydawnictwo 
to jest także w swoim rodzaju cząstką tego udziału, 
jaki lud wziąć pragnie nietylko w uroczystości oasło- 
nięcia pomnika, ale tej w samej akcji jego wzniesie­
nia — dochód bowiem z niego przeznaczony jest wy­
łącznie na dokończenie lwowskiego pomnika. Cena 
d z i e s i ę c i u  c e n t ó w  czyni je przystępuem dla 
kaidego, kto pragnie Krzep,ć się szczerem słowem 
chłopskiem, a zarazem grosz swój dorzucić na piękny 
cel. Do nabycia w księgarniach i w handlach papie­
rowych. Nabyć je również można w Administracji na­
szego pisma.

— Na pom nik B artosza G łow ack iego we 
Lwowie uchwaliła sekcja skarbowa 1.600 kor.

—  O reform ie w yborczej. Czytamy w „Nowej 
Reformie": „Słowo Polskie" w artykule swoim pud 
ty t.: „O reformę wyborczą" wyskubało ze swoich 
skrzydełek tyle piór demokratycznych, że t e r a z  j uż  
b e z  o b a w y  o n i e u z a s a d n i o n e  p o d e j r z e ­
n i a  J c r o c z y ć  m o ż e  p i e c h o t a ,  w r ó w n y m  
s z e r e g u ,  z o r g a n a m i  s k r a j n e g o  w s t e c z -  
n i c t w a  g a l i c y j s k i e g o " .

—  P lo tk a rstw o ! Na skutek rozpuszczonej przez 
„Słowo Polskie" plotki, że hr. Zamoyski znajduie się 
w domu obłąkanych i że zamierza sprzedać Zakopane 
hr. Hohenlohemu, hr. Anna z Działyńskich Potocka 
wysłała do „Słowa Polskiego" list, w którym powo­
łując się na swoje prawa, jako osoby najstarszej w ro­
dzinie, żąda umieszczenia poniższych wyjaśnień.

„Władysław Zamoyski jest poważnie chory, ale 
nie umysłowo (I), jak to złośliwa intryga pragnie wmó­
wić, aby rat na zawsze wpływ jego w kraju zapieczę­
tować ; i nie w zakładzie żadnym, tylko we własnem 
mieszkaniu, a powodem ciężkiej choroby (kamienia) 
jest nie co innego, jak przepracowanie się w sprawacn 
różnych, tyczących się dobra kraju i zazarta waika 
z obcymi i wrogimi dla tego kraju żywiołami. Kto nie 
pamięta wojny o Morski* O ko! Miesiącan i spotyKać 
go tylko byłu można, dniami i nucami, w wagonie, 
śmiertelnie znużonego fizycznie i moralnie, posiwiałego 
przedwcześnie, poruszającego wszystkie spiężyny, aby 
ten kawał ziemi polskiej uratować ze szponów drapie­
żnego Niemca. Nie wszyscy może wiedzą, ile tu prze­
szkód i zawodów od fhwili wydalenia z Wielkopolski,

człowieka, uda-

TUTKI i BIBUŁKI wyrobu O W S i l C g l ł  we Lwowie
C YG ARETO W E Biiya od 2o lat ustalone uznanie nąjlepszyeli. :&ĘT Wszędzie do ks. bycia.
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•■emniało jego zacne usiłowania i jego, jak dąb silne­
go, pełnego zapału i poświęcenia z nóg zwaliło! Ale 
zes.awiw.szy dawne zawody i dzisiejszy telegram, 
smutna się myśl nrsuwa, czy rzeczywiście, ta część 
kraju warta ludzi, którzyby, jak Wł. Zamoyski, jego 
sędziwa matka i jego siostra, bez wytchnienia czas, 
pracę, siły, zdrowie i grosz, do ostatniej krwi serca 
łożyli na jego narodowe i ekonomiczne cele! Krzy­
sztof Kolumb, pijąc z przepełnionego kielicna nie­
wdzięczność swoich ziomków, kazał Kajdany, jakie na 
jego pracowite i dobroczynne ręce nałożono, położyć 
sobie do trum ny; sądzę, że i ten artykuł „Słowa 
Polskiego", innemi skwarni, korespondencję z Zako­
panego, Władysław Zamoyski każe włożyć sobie do 
trumny, do której go może przedwcześnie zagna ogrom 
pracy, walki i zawodów, spowodowany miłością i po­
święceniem dla kraju!“

Z Zakopanego nadesłano do „Słowa Polskiego 
depeszę następującą: „Zamieszczona w telegramach
„Słowa Polskiego" z dnia 23. października pogłoska, 
jakoby hrabia Władysław Zamoyski leczył się w je­
dnym z zagranicznych zakładów dla umysłowo cl o- 
rych, jak również, że ma zamiar sprzedać dobra Za­
kopane Kościelisko księciu Hohenlohemu, jest zmyślo­
na i z gruntu nieprawdziwa. Hr. Zamoyski przechodził 
ciężki przypadek influency na tle tyfoidalnym, obecnie 
jest rekonwalescentem i przebywa w Paryże. we wła 
snem mieszkaniu w domu bibljoteki polskiej",

— Zjazd p rezesó w  rad p ow iatow ych  odbę 
dzie się Y. listopada o g. 5 popoł. w sali sejmowej. 
Na porządku dziennym: sprawy gminne i sprawa usta 
wy drogowej.

— T ow arzystw o hygjeniczne we Lwowie, roz­
szerza zwolna ale stale swe czynności, starając się 
w miarę swych sił i środków oddać się w jak naj 
szerszym zakresie na usługi społeczeństwa. Na odby­
tem cnegdaj posiedzeniu wydziału Tow., zawiadumił 
przewodniczący prof. dr. Szpilman o wniesieniu do 
namiestnictwa referatu dr. Opieńskiego w sprawie po 
trzeby badań nad durem osutkowym w Galicji i że 
namiestnictwo deltgowalo ankietę do ro? patrzenia się 
w memorjale i poczynienia wniosków. Dr Obtuło 
wicz, referował o potrzebie nauki somalologji i hy- 
gjeny w szkołach Średnich W sprawie ustanowienia 
lekarzy szkolnych, konferował przewodniczący z dr. 
Gluzińskim, który radzi wnieść tę sprawę do Se;iru 
przez któregoś z posłów w formie wniosku i—jak to 
wiadomo — wniosek ten sam już w Sejmie postawił. 
Niezależnie od tego postanowiono jeszcze wnieść do 
Sejmu petycję o iekarzy szkomych. Dr. Fanek refero 
wał o zwalczaniu chorób zakaźnych. Stwierdziwszy, 
że niema dotąd w Austrii ustawry odpowiedniej, tylko 
niedokładne przestarźałe rozporządzenie ministerjaine, 
uważa r ef. za potrzebne wniesienie odpowiedniego me­
moriału do Rady państwa i przedkłada projekt takie­
go pisma. Uchwaiono wystosować pismo takie do 
Rady państwa na ręce jednego z posłów, ponadto po­
słać odpis tego prezydium Rady państwa, minister­
stwu i treść og>osić w dziennikach lwowskich. Pieką­
ca sprawa drożyzny wywołała także i w Tow. hygjen. 
żywą dyspuię. Na wn;osek dr. Fiaseckiego. uchwalono 
zaznajamiać zapomocą odczytów, artykułów, itd. szer 
sz< warstwy o hygjenie środków spożywczych, hy- 
gjenie żywienia, z drugiej zaś strony wprowadzić 
w czyn założenie taniej, a zdrowej kuchni, któraby 
stała pod kontrolą Tow. Urządzenie szeregu takich 
odczytów, powierzono osobnej komisji. W sprawie ła 
źni udowych uproszono p, Aleksandrowicza o wygo 
towanie na przyszły raz planu kosztorysu dla kąpieli 
natryskowych i wannowych dla małego (2000—3000 
mieszk.) miasteczka. W sprawie rewizji podręczników 
szkolnych (ref. dr. Mikołajski), postanowiono odnieść 
się do Rady szkolnej okręgowej.

—  D epntacia szynkarzy. Wczoraj była u mar 
szałka kraj. deputacia wiecu szynkarzy w sprawie pro 
ponowanych opłat szynkarskich. Szynkarze domagali 
się, aby przy układaniu projektu prawodawczego 
uwzględnia? o także ich interesy. Deputacja wręczyła 
marszałkowi petycję centr. Związku szynkarzy w tei 
sprawie.

—  Z ebranie kolejarzy. W piątek d. 27. bm., 
odbędzie się o g. 6 wieczorem w sali gimnastycznej 
obok szkoły kolejowej walne zebranie wszystkich urzę­
dników kolei państw, zamieszkałych we Lwowie w ce­
lu wdrożenia akcji w sprawie podwyższenia kwatero­
wego i uzyskania dodatku drożyźnianego.

— Trzecie targuw isko z  m ięsem  prow in- 
cjonalnem . Począwszy od wczoraj rano weszło w życie 
trzecie stanowisko sprzedaży nięsa z prowincji, a mia­
nowicie koło kościoła św. Anny, pod parkanem z le

wej strony ulicy Janowskiej. Dostarczane będzie mięso 
tylko ze sztuk opasowych. Dla ludności izraelickiej 
sprzedawać tam będą także mięso koszerne.

— Zniknięcie ch łopca. Syn zarobnika z KLpa 
rowa Jan Marjan Behen, liczący 8 lat, wyszedł przed 
kilku dniami do szkoły im. Kordeckiego i nie powró­
cił do domu. Rodzice szukali chłopca nadaremnie.

— W ypadek z  w ozem  tram w ajow ym . Na 
ulicy Leona Sapiehy pomiędzy techniką a ul. Karpiń 
skiego stanął onegdaj wieczór przed g. 7 obok szyn 
tramwaju elektrycznego wóz naładowany piaskiem. 
Wcźnica Stefan Pawiczuk odszedł od koni do pobMs 
kiej budowy, aby porozumieć się, gazie wysypać pia­
sek Tymczasem nadjechał wóz elektryczny nr. 6, p ro­
wadzony przez motorowego Eljaszowa. Nagle konie 
spłoszyły się — jak utrzymuje motorowy — i skrę­
ciwszy wozem, zaczepiły dyszlem o przednią część wozu, 
będącego w ruchu. Zanim motorowy wóz wstrzymał, 
dyszel zawadził o żelazne drzwi, umieszczone na sto­
pniach wozu i uszkodził je, przyczem wybił dwie szyby. 
S/koda wynosi 80 kor. Równocześnie połamał się dy­
szel, przewrócił wóz z piaskiem i koń skaleczył się 
w nogę. Prof. Taiowski stojący na platformie, został 
uderzony dyszlem w nogę i przez kusa dni nie będzie 
mógł wychodzić z domu.

— Śnieg, Przez całą noc onegdajszą padał śnieg 
we Lwowie. Wczesnym rankiem prawdziwie zimowy 
krajobraz zapanował w mieście. Dachy domów i ulice, 
pokryte były grubą, białą warstwą śniegu.

— P rzez w stręt do słu żb y . Służąca Katarzy­
na S., 20 letnia dziewczyna, wypiła w środę popoł. 
w mieszkaniu przy ul. Janowskiej 1. 11 a) rozczynu 
karbolowego w zamiarze pozbawienia się życia. We­
zwane pogotowie ratunkowe, uratowało desperatkę od 
śmierci; skończy się na kilkudniowych cierpieniach. 
Powodem wypicia trucizny było to, że dziewczyna, 
nie będąc zadowoloną ze służby, odeszła bez termi­
nowego wypowiedzenia, a policja wydała jej nakaz 
powrotu Widocznie więc wolała śmierć, aniżeli po- 
wrócić do tej służby.

—  D robne w ia d jm o ści. Onegdaj popoł. około 
g. 4 na ul. Halickiej, skradł rnkiś złodziej małżonce 
dr. Herm. Diamanda, przypatrującej się wystawie za 
bawek w oknie sklepu Kauczyńskiego i Obeiskiego, 
z kieszeni palta pugilares z kw'Otą 60 kor. — Słuch, 
praw p. H. Ascbkenazemu, zamieszkałemu przy ul 
Grottgera 1. 7, skradziono z mieszkania, otworzonego 
dobranym kluczem, narzutkę, lornetkę i budzik, resztę 
rzeczy złodziej porozrzucał. Widocznie spłoszony przez 
kogoś, ratował się ucieczką. — Subjekt Bernard dr. 
Frankel oskarżył onegdaj stręczyciela sług Grzegorza 
Nahorniaka o przywłaszczenie sobie 11 kor., jako 
kaucji, złoźaną za obiecaną posadę pisarza, — Z mie­
szkania murarza Franc. Paczkowskiego, przy ul. Krzy 
wej, w Zamarstynowie, skradziono dwie książeczki 
Kasy oszczędn., jedna opiewa na przeszło 400 kor., 
druga na 60 kor

Z Krakowa.
§ Sam obójstw o. Onegdaj o godz. 2 popoł. za­

strzelił s;ę na tut. cmentarzu inżynier Stanisław Pie 
niążek, najstarszy syn emer. radcy szkolnego dr. Cze­
sława Pieniążka, liczący lat 34, żonaty. Przez pewien 
czas był on zajęty w jednei z fabryk warszawskich, 
skąd z powodu ciągłych strajków przybył przed paru 
dniami do Krakowa. Zamachu na swe życie dokonał w 
stanie silnego zdenerwowania — przed grooowcem 
rodzinnym, w którym spoczvwają zwłoki zmarłego w 
lipcu, wskutek nieszczęśliwego wypadki młodszego je 
go brata.

§ W iadom ości krakow skie. Utworzył się 
w Krakowie komitet do konwersji długów urzędników 
galicyjskich drogą samopomocy. Komitet wykonawczy 
złożony z po. Drof. Jaworskiego i st. inspektora stra 
ży skarbowej Stanisława Niklasa, rozpoczął zbierać 
daty obdłużenia urzędników. Wedle zebranych dat np. 
w magistracie krakowskim, zakondyktowana kwota 
płac urzędniczych wynosi 92.989 kor.

Strajk kolejowy w Królestwie Polskiem daje ..się 
i w Krakowie odczuwać. Grono osób, które we 
czwaitek wieczorem wyjechały do Warszawy, musiało 
z granicy wrócić do Krakowa pociągiem kolei Pół- 
nocnej, kursującym na linii Kraków-Szczakowa. Słu­
żba pociągów kolei Północnej opowiada, że na nie­
których linjach kolejowych Królestwa Polskiego po­
wyrywano szyny. Poczta, warszawska nie przybyła ani 
onegdaj, ani wczoraj przedpoł.

prowincji.
W ieczór K ościuszkow ski. Z Przemyśla pi­

szą nam: W niedzielę 15. bm. oabył się w sali „So

koła" w Przemyślu uroczysty obchód 88 rocznicy 
śmierci Tadeusza Kościuszki przy licznym współudzia­
le miejscowej publiczności i polskich włościan okoli­
cznych, W półgcdzinnem słowie wstęDnesr wskazał prof. 
Żelak na wielki wpływ moralny, jaki znajomość życia 
i czynów Kcściuszki wywierała i zawsze wywierać bę­
dzie na młodszych i starszych, a szczególnie na m ło­
dzież. Gdy mówca przy końcu swego przemówienia 
zawezwał zgromadzonych, aby ducha wielkiego wodza 
i obywatela uczcili przez powstanie, wszyscy powstali 
z miejsc i wysłuchali w uroczystym nastroju odegranego 
przez orkiestrę hymnu legjonów. Następnie odbyły się 
produkcje gimnastyczne druhów, chór „Sokoła" od­
śpiewał kilka pieśni, poczem deklamował druh Złotni­
cki. Uroczystość zakończyła scena przysięgi Kościuszki 
na rynku krakowskim z dramatu Anczvca „Kościuszko 
pod Racławicami" i obraz z żywych osób, przedsta­
wiający bitwę racławicką.

§  W yrąbywanie d rzew  na cm entarzu. Z Prus 
pod Lwowem piszą nam : Od kilku nresięcy mamy 
nowego proDoszcza ks. J. Skórzaka, który zamiast sta­
rać się o zaskarbienie sob.e miłości parafian, czyni 
wszystko, aby sobie ich zrazić, Zacząi zaraz po swe 
jem zainstalowaniu rozszerzać i odnawiać piebanję bez 
zezwolenia komitetu parafjalnego, a kiedy m i pieniędzy 
w kasie komitetu zabrakło, wpadł na pc-mysł wyrąba­
nia i sprzedania starych drzew rosnących na cmentarzu. 
Drzewa te pamiętają naszych pradziadów, dlatego też 
były dla nas cenną pamiątką po nich. Na kazaniu na 
sumie ogłosił proboszcz licytację tych drzew i w ozna­
czonym do licytacji czasie sprzedał drzewa w liczbie 
około 50 sztuk gospodarzom za cenę około 500 kor. 
Zrobił zaś to bez wiedzy komitetu parafia1 nego i zwie­
rzchności gminnnej. We wsi naszej drzewo na opał 
bardzo drogie, dlatego też kilku gospodarzy, nie zda­
jąc sobie sprawy ze swego postępku, zakupiło drzewo 
i zaczęto na cmentarzu wyrąb tak, jak w lesie. Drze­
wa wyrąbywane pidały na krzyże i nagrobki, łanrąc 
je i niszcząc.

Cmentarz wygląda dzisiaj jak gdyby przezeń prze­
szła gwałtowna burza Kiedy inni gospodarze o tern 
się dowiedzieli, powstało we wsi wielkie oburzenie na 
księdza jako sprawcę tego spustoszenia i pokrzywdzo­
na gmina zamierza szukać u konsystorza zadośćuczy­
nienia z a tę n n o s tę p e k  swego proooszcza.

% dzielnic zakordonowycłi
oo Z  W arszaw y  donoszą, że komisja do sp ra ­

wy języka polskiego na kolei wa-sz. wiedeńskiej w Pe 
tersburgu przyznała jego używalność w korespondencji 
wewnętrznej w całej rozciągłości, t. j. w myśl żądań 
delegatów i ogółu pracowników tej kolei. Obiegają 
pogłoski c mających nastąpić zmianach w wyższej ad­
ministracji kolei żelaznei warszawsko-wiedeńskiej, we

yrj7 węgierski H e u r i g  . r̂ |  Handel win S&
naturalny, po cenacu najtańszych ® n — ■** ttPasaż Hausrnana.
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dług krórych dotychczasowy dyrektor, inżynier Łap- 
czyński, ma pozostać na stanowisku rządowego inspe- 
ktura drogi — natomiast obecny dyrektor finansów, 
Karol Strassburger, ma zosfać głównym dyrektorem.

Studenci szkół wyższych nie dowierzają uchwałom 
rad profesorskich i pragną mieć je zatwierdzone przez 
ministerstwo.

Niedzielna awantura w kościele św- Piotra i Pa­
wła na Koszykach, gdzie odezwały się z racji rocznicy 
krwawych wypadków zeszłorocznych, pieśni narodowe, 
miała, oprócz aresztowania 57 osób, tę przykrą stro 
nę, iż o przyzwanie policji i wojska głośno oskarżano 
z iłumu księdza wikarego, który groźbę tę głośno wy- 
powiedział przy odezwaniu się pieśni.

Świeżo znowu zdarzyło się kilka wypadków od­
prowadzania przez patrole do cyrkułu kobiet z dobre­
go towarzystwa, wracających po pracy dziennej o g. 9 
wieciorem do domów. Wystraszone kobiety wleczono 
jak pod pręgierzem, pod asystą żołnierzy z obnażo­
nymi pałaszami, Nadaremnie wyciągały do nas ręce, 
słaniając się wśród siepaczy. Dopiero po kilkugodzin- 
nem zatrzymaniu niewinnych w brudnych celach cyr­
kułowych wypuszczono je.

~  Z L u b łin a  donoszą: Ministerstwo skarbu ze 
zwoliło telegraficznie na wprowadzenie wykładów w 
języku polskim w lublińskiej szkole handlowej. Lekcje 
rozpoczynają się w'e czw-rtek.

R ozm a ito śc i.
X  O sytuacji w Rosji nadeszły jeszcze szcze­

góły następujące: w Petersburgu prawie wszystkie 
sfery odbyły onegdaj zgromadzenia, na którycn uchwa­
lono jednogłośnie bojkot Dumy państwowej. Na zgro­
madzeniu w konserwatorium domagano się natychmia­
stowego zamknięcia francuskiego teatru, jako pierwsze­
go kroku do zdemokratyzowania teatrów carskich. 
Jubilerzy i złotnicy postanowili rozpocząć strajk

Burmistrz m. Moskwy został zawiadomiony, że 
wszyscy miejscy robotnicy i urzędnicy uchwalili rozpo­
cząć strajk. Deputacja roDotników miejskicn oświad­
czyła, że przyznanie im poprawy materjalnej nie może 
wstrzymać robotników od strajku, gdyż pod względem 
“żądań politycznych wszyscy roootnicy Moskwy postę­
pują solidarne.

W razie przedłużenia się stra,ku w Moskwie, 
obawiają się splądrowania miasta przez zgtodzone tłu 
my. Załoga miejscowa jest za słaba, a posiłków wo­
bec przerwanej komunikacji trudno się spodziewać. 
Zgromadzone tłumy przed urzędem telegraficznym sza­
blami i strzałami rozpędzono. Maszynista, który mi- 
i.istra komunikacji, ks. Chiłkowa, przewiózł do Peters­
burga, został przez strajkujących kolejarzy zamordo­
wany.

X  Przesilenie w  „Vorw3rtsIe“. Sześciu człon­
ków redakcji „Vorw?rtsu* (Eistier, Gradnauer, Kaliski- 
iButtner, Schroder i Wetzker) zgłosiło swą dymisję, 
■■która wejdze w życie z dniem 1 kwietnia 1906 r. Powo, 
dem tej dymisji są zarzuty, które na kongresie w Je­
nie podniosły się przeciw temu pismu, dowodząc, żc 
nie stoi na stanowisku marxistowskiem, a przez to nie 
ma charakteru organu centralnego, kierującego partją, 
za jaki uchodzi oficjalnie.

Osobiste-
*  Na cześć arcybiskupa Simona bawiącego we 

Lwowie odbył sit; wczoraj w pałacu arcybiskupim o- 
biad a popołudmu udzielał arcyb. ks. Simon posłuchań.

* M ianowania. Starszymi kontrolerami poczto­
wymi mianowani: E. Heydr we Lwowie, J. Diirsten 
feld w Stryju, W. Sidorowicz we Lwowie; st. zarząd 
cą poczt w' Szczakowej St. Skawski, st. radcą rach. 
w oorębie dyrekcji poczt we Lwowie radca rach. Sa- 
•hanek.

§ Z m arli. We Lwowie 47 r. życia Romuald The- 
odorowicz, sekretarz sąaowy.

£iteratuia i sztuka.
R eoertuar teatru m iejsidego.
Dziś po raz trzeci „Birbant", trywjalna komedja 

w 4 aktach Oskara Wilde’a.
P ro f. Henryk M elcer-Sz zaw iński bawił przez 

kilka dr we Lwowie dla odbycia swych lekcji w szko­
le p. Heleny Ottawowej.

Na 2 listopada zapowiedziany jest w Wiedniu 
koncert prof. Melcera, w którego program wchodzą 
kompozycje Schuberta, Chopina, S ndmga i L:szta. 
Ogólne zainteresowanie wzbudza utwór Regera „War- 
jacje z fugą" na temat Bacha, mający być odegrany 
w Wiedniu po raz pierwszy przez prof. Melcera.

(Doniesienia prywatne).

Z C * lo s £  ‘u m .  Obeeny nowy program obfituje w 
11 znakomitych widowisk, rywalizujących formalnie j  pal­
mę pierwszeństwa, Vleiką a trakcję SLa-.owi znakomita 
i piętna, operetka Offenbacha „Wyspa Tulip»taa“, w któ 
rej na pierwszy plan wybija się pani Maijewska pięknym 
śpiewem i znakomitą g rą  i d Morozowiez w roli Ramboi 
dala pełen życia i humoru P. Nrukowski w roli Kaktusa 
p. Kratnarzewska (Hermoza), i pani Rawicz (Teodoryna) są 
zuakomici w swoich k ■eacjseh. Dekoracje i wspaniałe ko- 
stjum y przyczyniają się no sukcesu operetki

Sejmowe M o  polskie.
Gwarno było onegdaj w sali sejmowej. Zgroma­

dzili się sejmowi posłowie polscy i członkowie wie 
deńskiego Koła prawie w komplecie. Zagaił obrady, 
„czcigodnym" mianowany przez pp. hr. Stadnickiego 
i Rutowskiego prezes Koła wiedeńskiego, hr. Wojciech 
Dzieduszycki. Dokonano wyboru przewodnictwa Koła 
sejmowego—przewodniczący hr Dzieduszycki, zastępca 
August Gorayski, sekretarze Merunowicz i Struszkie- 
wicz, a następnie hr. Wojciech Dzieduszycki złożył ni­
by sprawozdanie z działalności Kcła wiedeńskiego i 
sytuacji wiedeńskiej. Naprawdę sprawozdaniem tago na 
zwać nie można, gdyż poza powtórzeniem znanych 
pochwał dla Koła w sprawie budowy kanałów, upań 
stwowienia norabanki itp., prawie że nic więcej hr. 
Dzieduszycki nie powiedział. To też po tern „sprawo­
zdaniu", gdy p. Gorayski otworzył nad niem rozpra­
wę, zapanowało przez dłuższą chwilę kłopotliwe mil­
czenie, nikt nie chciał rozpoczynać zabawy w ciuciu­
babkę. Aż prezes demokratów p. Rayski ratował to 
warzysiwo przez wypowiedzenie kilku Komplimentów
0 solidarności Kuła i pracowitości regirr.entarza. I zno­
wu cisza. Dopiero p. Rotter, jak wyraźnie zaznaczył, 
dla wywołania dyskusji podrażnił towarzystwo przez 
zastrzeżenie się przeciw zgodzie w czambuł na wszyst­
kie akty Koła, a w szczególności w sprawie reformy 
wyborczej. Zastrzeżenie to odniósł p, Rotter także 
przeciw oznajmieniu p. Rayskiego. Zakotłowało w ze 
braniu, a w tej chwili pojawił sią wniosek o uznanie 
obrad za poufne.

Sprzeciwił się tajności p. Stapiński, a zgroma­
dzeni uznali słuszność jego uwag i odrzucili tajność.
1 potoczyła się dyskusja ożywiona przez cztery go­
dziny. P. Głąbiński zarekomendował wniosek demo­
kratów (oj oj) w sprawie reformy wyborczej i powtó 
rzył swoje zapatrywanie na kwestję ruską, p. Ko 
złowski narzekał na utrudnienia biurokratyczne w za 
łatwianiu różnych spraw i oświadczył się jako sta 
nowczy przeciwnik reformy wyborczej, tak samo jak 
następny mówca p. Czaykowski. Eksc. Piniński od­
malował chaos austr., o budowie „kanałów" wyraził 
się bardzo sceptycznie, a zadokumentował rezolucję, 
wyrażającą absolutorjum dla Koła poła polskiego. P. 
Petelenc wykazywał wielkie jeszcze braki w szkolni­
ctwie galicyjskien a p. Danielak objawił swoje zapa 
trywanie na projekt ustawy cywilnej. Dr. Grek 
wyraził przekonanie, że zaprowadzenie powsze­
chnego, bezpośredniego, równego i tajnego prawa gło 
sowania ao Rady państwa — tą czy ową drogą, jest 
niedalekie. Sejm nie powinien się dać uprzedzić i po­
winien takie prawo dać społeczeństwu w zmienionej 
ordynacji wyborczej sejmowej. O ile powszechne wy­
bory do Rady Daństwa nasuwają różne obawy, o tyle 
wybory takie ao Sejmu nie grożą niczem, a zapewnia 
ją zainteresowanie dla Sejmu, z pożytkiem dla pro 
gramu autonomicznego.

P. Stapiński zaapelował do zgromadzenia o za­
niechanie dotychczasowej polityki w sprawie ruskiej. 
Tylko wytrwałą pracą, opartą na sprawiedliwości, mo­
że społeczeństwo polskie zapobiedz agitacji wrogiej 
dla narodu. Należy ustalić postępowanie społeczeń­
stwa polskiego względem ruskiego, a nie pozwolić na 
wysuwanie programów, które tylko rozjątrzają rany. 
Trzeba w społeczeństwie polskiem zrobić porządek i 
usunąć prześladowanie ludu polskiego przez polskie 
duchowieństwo, za dobijanie %:ę należnego w narodzie 
stanowiska. Lud polski nie może sie zgodzić na takie 
argumenty, jak to. iż ze względu na kwestję ruską, 
ma i lud polski padać ofiarą upośledzenia w prawach 
wyborczych. Prześladowane ruchu ludowego prze" 
stronnictwo uprzywilejowanych powoduje marnował.ie 
sił narodowych, któreby w innym kierunku mogły być 
obrócone. Panowie uprzywilejowani muszą się z ten? 
pogodzić, że rządy ich z tego tytułu mają się ku 
schyłkowi i że muszą stanąć do pracy jako równi z 
równymi, jeżeli chcą istn eć.

Eks. Bobrzyński polemizował z wywodami p. Gre­
ka, a treścią jego przemówienia było umacnianie kon­
serwy w oporze przeciw reformie wyborczej. P. Ru- 
towski ostrzegał przed polityką sentymentów i polecał 
się łaskawej pamięci nowego regimentarza wiedeńskie­
go. Dosadną odprawę Głąbińskiemu i Kozłowskiemu 
dał p. Rotter. Powszechną wesołość wywołało przy­
pomnienie, że p. Głąbiński choruje na manję nieomyl­
ności, choć papieżem nie jest. Bardzo tratnie po,emi- 
zował p. Rotter z przeciwnikami powszechnego głoso­
wania. Popamiętają mu to wszechpulacy. Jeszcze i p. 
Męciński wybrał się z pochwałami na rzecz K ołz. 
Zdarzył mu się jednakże niemiły wypadek. Gdy p. 
Męciński wyraził wątpliwość co do prześladowania lu­
dowców przez duchowieństwo, usłyszał kilka dobit­
nych słów od posła Bojki, że siwy człowiek nie po­
winien tak się mijać z prawdą i przeczyć faktom, o 
których dobize wie, bo gości prześladowców często u 
siebie.

Oczywiści?, że wybrańcy uprzywilejowani Sejmowi 
uchwalili na zakończenie swoim kolegom z Koła wie­
deńskiego podzięsowanie za pracę i rada była skoń­
czona.

Telegramy „JCurjera £wowskiego“ .
W iedeń 26. października. P ism a tutejsze przy­

noszą sensacyjną w iadom ość o  zawarciu sojuszu 
Kos,!' z Anglją, a zerwaniu z Niemcami, m imo, że 
ci proponow ali podział Austrji na rzecz Rosji i 
Niemiec. Sprzeciwiła się tem u podobno Francja.

W iedeń 26, października. Cesarz przyjął dziś na 
wspólnych auajencjacn attaclies wrojskowych, przyby­
łych zMandźurji: podpułkownika Csicsericsa i Kapita­
na hr Szeptycki, go.

Wiedeń 26. października. Ż okazji pierwszego 
wyKładu profesora Dworzaka urządzili studenci tutej­
szego uniwersytetu demonstrację przeciw temu profe­
sorowi.

Do sali wpuszczono tylko tycn słuchaczy, którzy 
rzeczywiście są na wykład zapisani, ponieważ władze 
uniwersyteckie dowiedziały się o demonstracji. Nato­
miast na korytarzu hałasowało 350 aKademików i gwi­
zdało całą godzinę. Mimoto Dworzak wykład ukoń­
czył.

W iedeń  26 października. „W. Allg. Z tg.‘ d o ­
nosi z Berlina, że stanow isko Podbielskiego jest 
silnie zachwiane, ponieważ nie um iał należycie 
pized kanclerzem wyjaśnić sprawy swego kredytu 
w firmie Dippelskirch. Za kilka dni jest spodzie­
wana jego dymisja.

O paw a 26. października. Porłem  do Rady, 
państwa w miejsce Haasego w Bielsku, wybrany 
został radca budownictwa O tto Giinther.

L u b ian a  26. października. W nocy spadł tu ­
taj śnieg.

B u d ap esz t 26. października. W czoraj spadł 
tutaj śnieg

T u lo n  26. października. Strajk robotników  ga­
zowni zakończył się po przyznaniu im podwyż­
szenia płacy.

Sejm y krajow e
Berno mor. 26. października. Sejm uchwalił 

wniosek p. S trańskiego o  powszechne głosow anie 
z opuszczeniem  ustępu, który nakładał na kom i­
sje obowiązek zdania sprawy do dni 14.

Berno m oraw skie 76. października. Na dzi- 
siejszern posiedzeniu przekazał Sejm sprawę re­
formy wyDorczej osobnej, złożonej z 21 rzłonKÓw 
komisji, poczem załatwił szereg naglących w nio­
sków . N astępne posiedzenie jutro.

L u b ian a  26. października. Wczoraj otw arto 
Sejm. Były u m arszałka deputacje socjalistów  z ż ą ­
daniem pow szechnego głosow ania.

Z ziem  polskich.
W arszaw a 26. października. (Ag. tel. pet.) 

W b r e w  o c z e k i w a n i u  w y b u c h ł  s t r a j k  
t a k ż e  n a  k o l e i  w a r s z a w s k o - w i e d e ń -  
s k i e j .

W arszaw a 26. Daździernika. Staraniem „Spójni" 
i „Bratniej pom ocy" odbędzie się w sobotę dnia 
28. bm. wiec akadem ików co do dalszego strajku 
uniwersyteckiego.

W arszawa 26. października. O bok dwóch związ­
ków studenckich, „Bratniej pom ocy" (najliczniej­
szego) i „Spójni", istnieje od  miesiąca w Warsza-

b a d a j c i e
w s z ę d z ie czer na buty
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wie związek trzeci pod nazwą „Zrzeszenia"; w skład 
jego wchodzą t. zw. „dzicy", liczy on o k o ło  100 
członków . Z tych 86 zgrom adziło się 23 bm. i uchw a­
liło utrzym ać strajk uniwersytecki do 15. stycznia 
1906 i postanow iono następujące p o s tu la ty : nada­
nie uniwersytetowi warsz kom pletnej autonom ii, 
wprowadzenie bezzwłocznie katedr języKa, literatu­
ry, historji polskiej, historji prawa polskiego i p ra­
wa cywilnego francusko-polskiego, z językiem wy­
kładowym  polskim , obsadzanie wakujących katedr 
przez proresorów  wykładających po polsku, nada­
nie sw obody wyooru języka wykładow ego p ro ­
fesorom . Gdyby tych żądań nie uwzględniono, ze­
brani d. 15 styczm t zamienią strajk uniwersytetu 
na bojkot.

W arszawa 25. października. Ks. Fryderyk Le­
opold pruski przejechał tędy specjalnym pociągiem, 
prowadzonym  wyłącznie przez żołnierzy, w drodze 
do Berlina.

W iedeń 26. października. D o „Mittagszeitg" 
aonoszą z W arszawy, że strajK w Łodzi objął 
p i ę ć  w i e l k i c h  f a b r y k ,  w których razem 
strajkuje 18.000 robotników . W Pabianicach za- 
strajkow ało  wczoraj .rano  19.00u robotników  w 6 
wielkich fabrykach Żądają oni podwyższenia płacy 
o 60 procent i 8-godzinnego dnia pracy.

Z caratu.
P o tta w a  26. października. (Ag. pet. tel.) Wy­

buchł tu powszechny strajk. Także i w szkołach 
wojsKOwych strajkują. Dzienniki dziś nie wyjdą.

Petersburg 26. października. Podczas wczo­
rajszych rozruchów  w Jekaterynosław iu zabitych 
zostało  15 osób, zranionych 26.

P e te rsb u rg  26. października. W gm achu tu­
tejszego uniwersytetu odbyło  się wczoraj wielkie 
zgrom adzenie ludowe, w Którem wzięlc udział
12.000 osób  wszelkich stanów  i zaw odów . Na 
zgrom adzeniu tern wzywano w prost do  czynnej 
zbrojnej rewolucji i wznoszono okrzyki „niech 
żyje dem okratyczna rzeczpospolita".

Petersburg 26. października. „Nasza Ziźń 
donosi, że przedsięwzięto rewizję ustawy z dnia 
19. sierpnia, celem przys!osow ania jej do  progra 
m ów liberalnych. Zw ołanie dumy państwowej od 
roczone będzie do marca.

M oskw a 2ó. października. W uniwersytecie odbył 
się wiec studentów Polaków. Obecni byli Polacy ze 
wszystkich wyższych zakładów szkolnycii w Moskwie,

Batum 26. października. Niezadowoleni z postę­
powania dyrektora uczniowie klas wyższych zapropo­
nowali mu, aby podał się do dymisji. Było to następ 
stwem postanowienia rodziców o zawieszenie lekcji do 
czasu wyjaśnienia przyczy" niezadowolenia. Gimnazjum 
zamknięto.

Petersburg 26. października. Min:sterjum oświa­
ty zamierza przychylić się do próśb rad uniwersytetów 
co do przyjmowania seminarzystów do uniwersytetów. 
Do tej pory nadeszła prośba tylko od uniwersytetu 
charkowskiego. Ogólną decyzję w sprawie dopuszczę 
nia seminarzystów do uniwersytetów odłożone do re 
formy uniwersytetów, gimnazjów i seminarjów ducho­
wnych, których programy są roztrząsane w duchu roz­
szerzenia wykładu przedmiotów świeckich.

Petersburg 26. października. Wśród młodzieży 
uczącej się panuje wzburzenie. Wczoraj było zebranie 
za miastem. Rozważano sprawę strajku szkolnego.

M oskwa 26. października. Moskiewski oddział 
związku akademickiego uznał za konieczne zaspokoje­
nie natychmiast potrzeby w uajszerszem tego słowa 
znaczeniu zebrań politycznych. Wyższa szkoła powinna 
troszczyć się o organizację w murach jej wykładów i 
dyskusji w kwestjarh oolitycznych, lecz organizacji mi 
tyngów politycznych w zakładach naukowych wyższych 
związek akademicki nie uznaje.

O g. drugiej w nocy, na zebranie farmaceutów 
zjawiła się policja z żądaniem zaprzestania obrad, do 
czego się też zastosowano Strajk farmaceutów w za­
sadzie postanowiony.

Fetersburg 26. paźdr ermka. Urzędy poczto­
wy i telegraficzny obsadzone są ^wojskiem i 
policją.

M oskwa 26. października. Sytuacja pogarsza 
się z każdym dniem. Liczba protestów  wekslowych 
wzrasta. Zapasy węgla w fabrykach w rejonie 
Moskwy wystarcza jeszcze na miesiąc, zapasy 
drzewa na 10 dni. Wczoraj wszystkie fabryki zam 
kniętO.

M oskwa 26 października. Policja zam knęła 
iow arzystw o farm aceutyczne, a kilkunastu farm a­
ceutów  uwięziono. Panuje tu ogrom na drozyz.ia 
artykułów  żywności. Za litr m leka płacą 50 ko­
piejek.

C h ark ó w  26. października. Na tutejszym uni­
wersytecie zgrom adziło się o l.o ło  2.000 osób. Gdy 
w ojsko otoczyło budynek, poczęli zebrani obwa- 
rowywać wejścia, aby w ojska nie wpuścić. D opie­
ro po długich rokow aniach profesorów  z władzą 
w ojskową puszczono wszystkich w olno. Zgrom a 
dzen'e odbędzie się ponow nie pod golem  niebem 
już za zezwoleniem władzy.

Strajk kolejow y.
Petersburg 26. października. (Ag. tei.) P o łą­

czenie kolejowe na Zachód, połączenie z Król. Pol. 
i Petersburga z W arszawą przerwane.

Petersburg 26. października. W strzymano ruch 
na linji kolei Petersburg - Peterhof - Oranienbaum . 
M inister sprawiedliwości, który wczoraj przybył do 
Peterhofu dla zdania carowi sprawy, m usiał wra 
cać powozem .

P e te rsb u rg  26. października. (Pet. ag. tel.). 
Na linji kolejowej Petersburg - W arszawa ruch 
wstrzymany. Pociąg, którym  wczoraj m iał odje 
chać za granicę am basador angielski, nie zdołał 
już wyruszyć.

Petersburg 26. października. (Tei, ag. pet.). 
Połączenie telegiafśczne Petersburga z Charkow em  
przerwane.

Petersburg 26. października. (Ag. t e l ). Na 
linjach PetersDurg-W ilno-W ierzbołów i Petersburg- 
W ilno-W arszawa ruch przerwany. Także ruch p o ­
cztowy jest przerwany. Dla zwykłych listów pole­
ca się drogę Sztokholm-Abó. W artościowe posył­
ki, listy polecone, pakunki nie są wcale przyjm o­
wane.

M oskwa 26. października. (Pet. ag. tel.). K on­
gres inżynierów uchwalił strajk powszechny, w 
którym  m ają wziąć bezw arunkow o wszyscy inży­
nierowie rucha, warsztatowi i fabryczni.

PetersDurg 26. października. (Pet. Ag.) Na 
wczorajszem zebraniu kolejarzy podniesiono, że 
także na linjach południow o-wschodnich w gub. 
W ołogda, jakoteż na linjach Pierwszego Tow. 
kolei lokalnych ruch wstrzymano.

Petersburg 26. paźazieim ka. Dziś strajk roz­
szerzył się także na świat handlowy. Kupcy zam y­
kają sklepy. Na Wasilewskim O strow ie wszystkie 
magazyny są zamknięte. W drukarniach jeszcze 
pracują.

Po w ojnie.
Londyn 26 . października. (B. Reutera). Król 

Dolecił, aby w najbliższym czasie poselstw o an­
gielskie w T okio zam ieniono n a  a m b a s a d ę .

Dział ekonomiczny.
B u d ap esz t 26. października
Psz.olca na paźaalernlfe. 16-66—16 70, na kwiecic-i- 

1.7(16 r. 17 22- 17 24, żyto na październik 13 66—13 70, nr 
kwiecień 1906 t . 14-22—14-24, owies na październik 14 86- 
14 90, na kwiecień 1906 r. 13-78—13-80. kukurudza na cier­
pień 00-00—0000, na wrzesień 00-00—00 00- kukurudza u? 
maj _j06?13-88—13 90, rzepak an sierpień 25’00 do 25-20. 

Ofertj : mierne.
Chęć k u p n a : mierna.
Usposobienie: silne 
Pogoda: pocnmurno.

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Wiedeń 26. październ. G. 2 30. Zamknięcie giełdy

Akcja austr. Zakł. kredyt. 67u'00. Akcja węg. Zakl. kredyt 
784 50. Akcja Anglobanku 318 50. Akcja Ucionoanku 573 00 
Akcje Luendert anku 444-00. Akcje Bankvereinu 570 00. 
Akcje Bodencredit 1046 -. Akcje Gal. Banku hi pot. 563 00. 
Akcje kolei państw. 676-75. Akcje aolei polud, 122 50. Akcje 
koiei Elbethal *56 50. Akcje kolei północnej 5700—5720, 
Akcje kolei czerniow. 584-00. Akcje Al piny 547.25 Akcje 
Rima Mufhnji 552 00. Akcje prask. Tow. żel. 2800—283- . 
Akcje fabryki broni 573—. Akcje tureckie tytoń. 374 00. Akcje 
Galie. Kaipac. Tow. naft. 80100. Oblig. węg. indemnizacyjne 
95‘45. Renta majowa 100'05 Renta austr.'] orou.100 05 Wę­
gierska renta koron. 95-55. 56 " listy Tow. kred. ziemsir. 
99 35. 4*/o hsty Banku hipot. 99 00. 4 ‘///o Banku hipot. 101.35 
5"7„ Banku hipotecznegi 1,2'5G. 4% Banku krajowego 99’50. 
41/2°,-| Banku krajowego 101*95. 6% k< uiun. obi. banku kr. 
00u'0 >. 4°/i Galie, oblig. propinac. 99 90. 4°/, gal. pcż. kraj. 
r. 1903 ‘9 75 4°/, m. Lwowa 98’8o. Losy tureckie
147 00. Mark 117 55. Ruble 254 00.

Ir. £eon jjalahw
otw orzył kancelarję adwokacką 

w e L w ow ie, u l. J a t itlIo jisk a  1. 7 .

L e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i ę c y c h
3 u k ie w it‘z

długoletni asyst? ul c. k. jubil. szpitala dziecięcego w® 
Wiedniu, ul. Giodzickicb 4, I. p., ord, 3—6 popoł.

M a s o  Weksli i przekazów
na miejsca zagraniczne i na prowincję przyjm ują

S u k a ! i  L il ie n
bom D ankow y i kantor w y m ia r.y .

Rada m iejska.
M iejski urząd budow niczy.

R. D z i e ś 1 e w s k i podniósł, że m agistrat u- 
ch walił rozpisać na posadę dyrektora urzędu bu­
downiczego po śp. Hochbergerze konkurs we 
wnętrzny. Wystąpił przeciw tem u, twierdząc, że był­
by to  Dłąd, któryby się mśc-ł przez dziesiątk. Jat 
jako plaga m. Lwowa. Należy urząd dyrektora 
rozdzielić na dwa d z ia ły : inżynierski i architekto 
niczny. Należy naprzód zam ianować dyrektora a  
potem  myśleć o reform ach. W wielu miastach n ie ­
mieckich niema dyrektorów  urzędu budow niczego. 
Rozpisanie konkursu wewnętrznego byłoby kc-me 
dją — gdyż tylko p. Górecki kom petow ać może. 
Wniósł, aby rada m. wezwała kom isję orgam z. 
aby do końca llstupada przedstawiła wnioski co­
do organizacji urzędu budowniczego. D opiero  p o ­
tem należy rozpisać konkurs,

Prezydent M i c h a l s k i  sądził, że to  nie d roga 
właściwa. Podług statutu m agistrat pierwszy po 
dławił wniosek — na drugi tydzień przyjdzie spra 
wa na pełną radę.

N agłość w niosko uchw alono, poczem r. P a .  
w l e w s k i  oświadczył, że uderzyło go, że magi 
strat uchwalił konkurs wewnętrzny, nie pytając 
się o  to  fachowycn organów . Takie załatwianie 
nie iest odpowiedne. Dział buduwniczy u nas wię­
cej niż w opłakanym  stanie. Nad ustawą budow- 
niczą pracuje się od lai kilkunastu, Budowle u nas 
uwzględniają interes spekulacyjny a nie inteies lud­
ności. Kanalizacja stoi fatalnie. Nie urząd budow ­
niczy kieruje regulacją, lecz przeciwnie. Urząd 
budown. nadzorow ał budowę rzeźni, a nadzorow ał 
fatalnie. W dzisiejszym urzędzie buaow n. nie m a 
odpow iedniego kandydata na dyrekiora.

R. R a w s k i  poparł wniosek r. Dzieślewskiego.
R. Ś i i w i ń s K i zaznaczył, że całe gospodar­

stwo miejskie, wykonywane przez radę, opiera się 
o  urząd budowniczy, którego o rganizacji jest ko 
nieczną. B -onił gorąco wniosku r. Dzieślewskiego, 
który uchw alono znaczną większością.

N A D E S Ł A N E
(Za rakrjrkr tę  redakcja sio  bierze ed.icwielaalaiudtó).

Celem usunięcia b r z y d k i c h  p ie g ó w  I n l e c z y -  
a t o ó c i  c e r y  używać należy BersrmBiii'! n.ydła liljowego 
firmy Bei gmj> u & Cle, Tetsehen a/E . (Drezno Zurych). 
Mydło liljowe L rjr^, ima znakomity okutek na fkóry- wy­
wiera 1 otrzym *!1 lirm a powyższa liczne pisma z uzna­
ni i n, o czem każdy u tej firmy pi skonać się może. Do 
nauycia sztuka po 80 h. we wszystkich aptekach, drogu- 
eriach, perfumwjach l u frysjerów

D om  S ob iesk ich  a n asza  m agnaterja.
R, L ó  w e n s t e i n referow ał spraw ę zakupie­

nia dom u Sobieskich od spadkobierców  śp. Kalik- 
sta Ponińskiego, którzy żądają za ten dom  spłaty  
pożyczki 35 00C k. i dopłaty goiów ką 90.000 k. 
Na urządzenie wewnętrzne potrzeba będzie 20.000 k- 
Należytość przenośną 6.000 k, zapłaci gmina, czyli 
gmina zapłaciłaby za wszystko razem 151.00C k. 
Za warunek stawiają utrzym anie charakteru histo­
rycznego aom u Sobieskich.

Urząd budowniczy ocenił wartość gruntu na 
77.240 k. a w artość budynku ną 84,000 czyli ra ­
zem na 161.240 k..

Referent w niósł upow ażnić prezydjum do  za - 
kupna tej realności i wydania na ten cel 151.000 k. 
W dyskusji zabierali g łos r. Riedl, Rawski, Pa- 
wlewski, Gubrynowicz, Laskownicki . i Ihnaiowicz. 
który wyraził zdziwienie, że książęta takich pam ią­
tek nie ofiarują m iastu. Z aproponow ał, ażeby 
w dom u tym umieścić m uzeum  naroduw e im. S o ­
bieskiego.

Dr. D w e r n i c k i  "św iadczył, że ks. Kalikst 
Poniński nosił się z myślą darow ania tego dom u 
m iastu, obecnie spadkobiercy ks. Lubom irscy m ają 
trudności z trukiyfikowaniem go, gdyż ani nie wy­
pada im wynająć go na kram , ani sprzedać A ro­
nowi Filipowi. Czy m iasto m a obow iązek ratować 
książąt Lubom irskich ?—  za lat 10 gotowi oni przyjść 
z żądaniem , aby tam  postawić tablicę pam iątkow a 
dla uczczenia Lubom irskich, którzy r a c z y l i  
sprzedać tę kamienicę. Jeżeli książęta chcą p rze­
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wodzić narodowi, to  niechaj też ponoszą ofiary, 
a nie zwalają ciężarów  na mieszczaństwo. Kami_- 
nica ta nie przedstawia tak wielkiej wartości, jak 
sądzi referent, nie należy pospieszcie działać, 
m oże się ks. Lubom irscy zreflektują. Kupić chciał 
tę  kamienicę ks. AleKs. PoninsKi, bratanek zm ar­
łego  i utrzymywać ią jako pam iątkę historyczną 
i obowiązek ten zaintabulow ać — ale dawał mniej, 
niż gm ina. Kosztem ofiarności publicznej nie n a ­
leży uwalniać m agnatów od spełnienia obowiązku... 
(Oklaski). (Spadek po śp. Kai. Ponińskim  wynosi 
kilka miljonów).

Dr. A s z k e n a z e  zauważył, że cena nie 
przepłacona. Członkom  arystokracji dobrze się 
s ta ło , ze im przypom niano tu ich obowiązki. Nie 
uchodzi, aby sprawy, które obok  uczuciowych 
m ają stronę finansową, popierać w ten sposób, 
że byłoby zdradą narouow ą, gdyby ktoś przeciw 
tem u w otował. Ten nacisk z zewnątrz idący 
wpływa niekorzystnie na pertraktacje ze sprzedawcą, 
który m oże wy zyskać sytuację. Kwotę 20.000 k. na 
zakupno urząd renia wewnętrznego pow inno się 
postawić do dyspozycji nie p rezy d en ta , lecz 
sekcji II.

Dr. L i 1 i e n popierał zapatryw ania pp. Ihna- 
rowicza i Dwernickiego i wykazał, że nabycie ka­
mienicy nie będzie dobrym  interesem , gdyż do ­
chodu przynosić nie będzie. Pom im o to będzie 
g łosow ał za nabyciem tej kamienicy, gdyż gmina 
znajduje się w położeniu przymusowem .

Ostatecznie po przemówieniu referenta ucnwa- 
luno  wnioski referenta z tern, że kwotą 20.000 k. 
na urządzenie wewnętrzne dysponow ać m a sek­
cja II.

Spraw ozdanie kom isji skrutacyjnej
referow ał dr. M i k o '< a j s k i. D o komlsyj p o ­

szczególnych wybrani zostali proponow ani człon­
kowie — tylko do rady szkolntj okręgow ej wy­
brani z e s z l i  pp. dr. Ciryz.ecki i Próchnicki — 
trzeci nie wybrany, gdyż na 76 g ł otrzym ali pp. 
M ikołajski 29, Jaw orski 34 a p Adam 21 gł 
D o komisji teatralnej wybrani zostali pp. Gry- 
ziecki na 74 gł. 63 gł., Loewensiein 67 k{.i Ma- 
ryański 65, Próchnicki 57, Radziszewski 67, Raw 
ski 30 a prezydium 72 gł. Z zaleconych przez 
kom isję kandydatów o trzy m ali: p. Laskownicki 
35 gł., p. Szpilman 30 gł. a p. Dziwiński 26 gł. 
OprDcz tego otrzym ali pp Lilien 1, Neumar.n 1,

Chołodecki 21, Dzieślewski 23, W asung 13, Ha­
w ranek Tl, Jonasz (!!) 27 (g łosy : o h o !), H ausner 
4, Lewicki 2, Tom aszewski 1. (O pow iadaią, że 
niektórzy z kandydatów uzyskali w ten sposób 
głosy, że prosili usilnie, aby ich wpisać na listę 
i kontrolowali tego, czy ich wpisują).

Wreszcie dr. M i k o ł a j s k i  oświadczył, że 
nie ubiegał się wcale o  wybór do Rady szkolnej 
i uległ tylko naleganiom  kolegów z Rady. O be­
cnie zrzeka się tej kandydatury.

Spraw ozdanie prof. C iesielsk iego.
R. J a w o r s k i  wyraził życzenie, ażeby sp ra­

wozdanie to  było przedm iotem  dyskusji w sekcji 
szkolnej, zanim przyjdzie na porządek dzienny. 
Spraw ozdanie to  otrzym ali pp. radni dopiero 
wczoraj, nom  m o że uchw alono jeszcze przed ku 
ku miesiącami w ydrukow anie spraw ozdania i ro z ­
danie go radnym, celem zorientow ania się. (Spra­
wozdawcom  doręczono to spraw ozdanie dopiero 
wczoraj wieczorem).

R. C i e s i e l s k i  w  sposob  nam iętny sprzeci­
wił się tem u, aby spraw ozdanie jego przechodziło 
przez kom isję szkolną.

R. L i l i e n  poparł y/y wody p. Jaw orskiego.
R. F e l d s t e i n  w niósł na odroczenie tej 

sprawy na tydzień. Przed 4-rna miesiącami uchw a­
lono spraw ozdanie wydrukować, celem rozaania 
radnym  — tymczasem rozdano je dopiero  w osta­
tniej chwili chyba na żarty. Sprawozdanie przestu 
djować należy.

R. J a w o r s k i  dziwi się, że p. Ciesielski 
nraził się jego przem ówieniem .

R. P a w l e w s k i  zauważył, że byłoby nie­
norm alnością gdyby spraw a ta nie przeszła przez 
sekcję szkolną.

Za odroczeniem  ośwfadczyło się 21 głosów  
a przeciw 23.

R. C i e s i e l s k i  tłum aczył się z tego, dla­
czego dotychczas nie m ógł zdać sprawy. P. Ma­
łachow ski nie m ógł znaleźć dnia. Następnie om a 
y/iał swoje spraw ozdanie, k tóre kończy się w sp o ­
sób  następujący:

„Usiłowaniem mojem Dyło brać zawsze w pracach 
Rady szkolnej krajowej pilny udział, i tylko choroba, 
lub niecDecność we Lwowie stawały mi niekiedy na 
przeszkodzie. W sprawach osobistycn nauczycieli i ucz­
niów zajmowałem stanowisko bezstronnego rzecznika,

i niejednokrotnie powiodło mi się, przez oświetlenie 
sprawy z innego punktu widzenia, złagodzić bezwzglę ■ 
dnosć i formalność prawa i przepisów. Na mój wnio 
seK postawiła Rada szkolna kraj., że do uznania pra­
cy nauczyciela za nieskuteczną konieeznem jest dwu­
krotne zwiedzenie szkoły przez inspektora w jednym 
roku, i wezwanie nauczyciela, po pierwsztej nieKorzy- 
stnej dla niego wizytacji, do skuteczniejszej pracy. Na 
mój wniosek zapadła uchwała Rady szkolnej kraj., 
przekazana Sejmowi do ustawowego załatwienia, że 
nauczyciel, dc dalszej służby niezdolny, otrzyma po 
35 lalach całą emeryturę, a jeżeli ukończył lat 60, to 
zyskuje to prawo po 30 larach. Przy obradach nad 
petycją gminy naszej, by fundusz krajowy przyjął na 
siebie ustawową nadwyżkę wydatków na szkoły ludo­
we, uzyskałem przyrzeczenie, że skoro nauczyciel bę­
dzie uczył minimum 24 gudzm, a nauczycielka mini­
mum 22 godzin, to z tytułu niewyzyskania ich pracy 
v/ myśl ustawy (30 godzin) nie będzie podniesiony za­
rzut. Wyjednałem to, że Rada szkolna krajowa prze 
lała swoje prawo uwalniania we Lwowie dzieci po 6 
roku nauki ze szkrł na lwowską Radę szkolną okrę­
gową miejską Wyjednałem, że Rada szkolna kraj. za­
opatruje rakże szkoły lwowskie w miarę wystarczają­
cych funduszów w niektóie środki naukowe. Przyczy­
niłem się do tego, że Rad? szkolna kraj. poparła g o ­
rąco petycję gminy naszej do ministerjum w sprawie 
przyznania szkole wydział, im. król. Jadwigi tych sa­
mych p zywiiejow, jakie przysługują szKołom licea) 
nym. Brałem czynny udział przy urządzaniu dopełnia­
jących kursów gospodarskich. Zwiedziłem kilsa takich 
kursów. Przerobiłem podręcznik do nauk przyrodni­
czych dla tych kursów. Byłem czynny przy urządzaniu 
kursów pszczelniczo-ogrodniczych we Lwow.e dla na­
uczycieli i współdziałałem przy ustanowieniu normy 
dla ogrodów i pasiek szkolnych. Zwiedziłem kilka 
szkól we Lwowie i na prowincji, aby się przekonać 
o stanie nauki".

R Ciesielski m ów ił niestety przed prawie d u- 
sterni ławkami. Mówił długo, bo od godz. 9 do 
105/* wieczorem, a zakończył tem, że nauczyciel­
stwo lwowskie m a mu bardzo wiele do  zawdzię­
czenia i dlatego nie pojm uje animozji tego nau- 
czycśeLtwa przeciw sobie Posiada stosy listów 
dziękczynnych od nauczycieli.

Dyskusja nad spraw ozdaniem  p. Ciesielskiego 
odbyła się wczoraj.

C O L O S S E U M H Od 16. października 
Wspaniały program sensacyjnych now ości!

10 nigdy nie w idzianych atrakcji.
W niedzielę i święta 2 przedstawienia, o godz. 4 i o Bilety są wcześ­
niej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ni. Karola Ludwika 9.

po l 1/, ct. od wyraja.

Kupno i sprzedaż.

Wolne posady.

Ka m ie n ic a  nowa do sprzeda­
nia. Ul. Bartosza, Głowa' kiego 

la B.' 2349

| f  u o h a r z . Młody zdolny ku- 
* »  eharz restauracyjny potrzebny 
rai az Zgłoszenia Karol Biumer, 
Brzeżany. 2355

| £ a r e t a  le k k a , wiedeńska, u 
■» żywana, kuczierfajetonik i fa- 
je to n  otwarty do sprzedania Ka­
puściński, Żółkiewska 109. 2548

|o s z u fc u je  s i ę  rutynowanego 
■ kantorzysty Cu polskie* i n,e- 
mieck ęj korespondencji. Zgr sze- 
n a osooLte uo firm} „Singer Co 
Tow. Akc Maszyn d> szycia*, 
Lwów, ul. Sykstusra 6. 2366

Rozmaitości.

Poszukują posady.

Na u czy c ie li emerytowany wła­
dający biegle językiem nie­

mieckim w mowie i piśmie, poszu­
kuje ja c  ejkolwiek posady. Wyja­
dzie również na lekcję na pro­
wincję. Zgłoszenie w A dm inistra­
cji dla T. J. 2343

i l ie y t a t o r  adwokacki, zdol­
ny tabularzysta, wolny, izrae- 
. poszukuje posady. A dres: So 
tator adwokacki, poste restan- 
łuczacz. 2341

I n te lig e n tn a  p a n h a , N iem -
•  k a , w ładaiąca w zupełności ję ­
zykiem niemieckim, ukończona 
nauczycielka, życzy sobie objąć 
pos-dę kasjerki w handlu, ewen­
tualnie z kaucją, in s e im a n ,  
Żółkiewska 32. II. p.  2318

A k a d e m ik  poszukuje zajęcia 
biurowego lu t i ikcji w miej­

scu lub na prowincji. Lwów, U ni 
wersytet, Bieuronka. 2347

Sz a  i k o w n i c e  do Kapusty. 
W ień ce i la ta r n ie  w wiel­

kim wyborze polecają Bratkowski 
i Brzozowicz, Lwów Wałowa 1.

2360

ou n y  u c z e ń  V. ki. gimna- 
■— zjalnej, s erota, prosi o datki 
na płaszcz. Ma uż 14 kor., bra- 
Kuje mu więc jeszcze Kilkanaście. 
Datki urzyjmujo Administr. „Kui- 
je ra"  dla „Sieroty". 2353

gfroszu k u ję  p o ż y c z k i 3 0 0
■ k o r . na hipotetę realności w 
Stanisławowie. Zgłoszenia w Ad­
ministracji ,Kurjera“ „Pożyczka".

2359

I  i t l l i . n i  sP°rządza sobie każdy 
L iA lu l )  sam w  sposób poje­
dynczy  na zimno, oszczędzając 
przytem 50 procent zapumocą esen­
cji „MONOPOL". Główny skład 
d r o g u e r ja  IH en k esa , Lwów. 
Kaźmierzowsk?. Cenniki i przepisy 
darmo. 61

Ks lą ź tta  d o  m o d le n ia  zo­
stawiona w niedzielę dDia 2.. 

bm. w skl pie p Ladre, pi. Ber­
nardyński. do odebrania w Admi­
nistracji „Kurjera Lwowskiego", i go maja 2.

Czy k o n ie c z n ie !
trzeba z Hamburga i Tryestu spro­

wadzać ?
Znany w kraju  główmy i wyłącz­
ny skład hoi baty i kawy pod firmą 
A d olfa  S in g e r a  w e  L .o wie,
& ~ k s tu  ~ a a  1, poleca spróbować

K A W Y
Santos dobra 
Portorico pr ma 
Ceylon wyśm.

olantac.
„ periówka 

Mocca arabska

55 ct, 
«  .  
75 „ 
30 „ 
90 „ 
89 „

pół kg

H E R B A T Y
Congo dobra 
Moning familijna 
Kłysów dobor. 
Souchong wyśm.

najlep. 
Kintuk arom.

V40 et. pół kg.
1-60 „ „ „
1-80 „ „ „
2'— „ „ „
2-50 „ „ „_ n w te

Wysyłki 2 kg. kavy  i 1 kg. herbaty 
razem za pobrazuem franco. KLj.com rabat.

( S t o w a r z y s z e n ie  p r y w a tn .  
®  n a u c z y c ie le k , urzędniczek, 
poleca, poszukuje nauczycielki z 
muzyką, fraao niem. w miejscu 
i na wyjazd bony, ftoeblanki, 
niemki. Kościuszki 3. codziennie. 
12 — 1. 230S

Przy jm u je  p a n ie  na mieszka­
nie akuszerka K Dyskrecja 

zapewniona. Pod Dębem 12, Lwów.
2334

y s z y  w y tę p ić  zupełnie mo­
żna jedynie łapką automa­

tyczną topiącą 40 sztuk przez 
noc. Wysyła za pobraniem po kor. 
240 GórAi w Rudkach 2361

Z i w y r o b ie n ie  p o s a d y  rzą­
dowej dam żądane houorai- 

jum. L isty: Lwów, post. restan te 
„Grzeczność", za okazaniem kwi­
tu inseratowego. 2363

Po ż y c z k i, kredyt osobisty. Wa­
runki dugoune. „Bdmuad", re- 

staute Lnów. Maiki d -łączyć.
2362

Kapelusze SamsKie,
i I I O  <=2. , ,

woalki, ślubne welony,
Kapelusze żałobne
zawsze w wielkim wyborze 

poleca

£ubitiiła Spożarska
w e  L w ow ie  

u!. A k a d em ick a  1. 2 .

Na j le p s z e  k a w y ,  herbaty 
„ S y r ju s z " . Lwów, Trzecle- 

■ ■ - 21<56

!*♦
N o w o ś ć ! C

atentowane s i a t k i
s a m e  s i ę  z a ś w ie c a j ą c e  bez
zaj ałka, dają leps-e światło jak 
elektryka i są trwałe; dla Śląska 
austr. Galicji i Bukowiny dostai 
czam po 60 b. za sztukę; sz u k a m  
z a s t ę p c ó w  d la  k a ż d e g o  
m iejsc .: g d z ie  o ś w ie t la ją
g a z e m . Pp. większym (odbiorcom 
i »  zastępcom daję znac sny op is t; 
dla funkcjonowania daję wszelką 
gwarancję. Adres: H. ENGELBERS, 

DĘBICA, .'ALICJA.

s  Singera maszyny do szycia
•  czółenkowe, obrączkowe, Cen 
q  tra ł Bobbin, cylindrowe, Ho-
•  wego, d 'a  robót krawieckich 
■  i szewsnch. O ry g in a ln e  
2  s ty r y j s k ie  m a s z y n y  do  
9  r o b ó t  p o ń c z o s z k o w y c h  
j  poleca
2  MAREK FEUERSTEIN
•  we Lwowie, u l. G ró d ec-
•  k a  I. 51. Skład maszyn o o 
2  szycia z fabr, wiedeńskich i 2  
2  zagranicznych. J
V 3 ^  Spłaty ratalne. 4 K  J 
• • W M M N n t M N M N a

Wa n n y  c y n k o w e  od zł. 6'50, 
wanienki dziecinne i nasiady 

od 3 zł. Specjalny wyrób wanien, 
W ojciech  Z a ja o , u l. O s s o ­
liń s k ic h  14. 10.5

J a
I n ie  m a m  lepszego  ś ro d k a  do p ie l *gno- 
1 w a n ia  ce ry  i  do o s iąg n ięc ia  d a l ik a t -  , 
] uego k o lo ru  tw arzy , o raz  s k u te c z n ie j -  
i szego leczn iczego  m y d lą , ja k  wypró* 

bow ane

Bergm anna mleczne m^dlo iiljowe
(m a rk a  : 2 g ó rn ic y )

B ergm annd; Co., T etscliena/E . 
N i składzie sztuka po 80 ha:

w e  Lw ow ie : M akarow ski i Ska, 
ak ład  m a te r ja ió w  u l. Syk.stu»ka, 

w  K r a k o w i e :  A p te k i :  B a r tm a ń -  
«ki i  S p ,, F . G ra lew ak i, Z . M arcoin, 
X aw . M ikunk i, M. P ro ń , W ik to r  Re* 
d y k , L . R o sen b e rg , K. W is in le w -  
s k i  ; U roguerje  R om an D ro b n e r , 
A n as tazy  P roncz , J . H anak , J. K le ­
m e n siew icz , A rn o ld  R e ife r, J .R e lm  
i  S p ., S t .  R o żn o w sk i, F . Z opo th  i 
Sp., J . W iśn iew sk i i S k a ; M at, H olg.; 
M aurycy  K r e ig le r ;  w B o c h n i : 
D ro g u e r je :  J a n  M ichn ik , S ta n is ła w  
P a w ło w sk i; w S o w y i n  8 ą c z u :  
A p te k i :  L . G eorgeon , M, G ozdeck i,
R. J a k u b o w s k i: D ro g .: T. K w ieciń ­
s k i; w R z e s z o w i e :  A p te k i ;  A . 
K a rp iń s k i, a tlis ie w icz , I . K o łodzle- 
jo w s k i;  w P e < l« f ó r z n :  L a z a r  F r le -  

________________denberg .________________

w ^ w ieżw  m ió d  desi:rowv. iku- 
racyjny, najlepszy. 5 Kg. 6 k. 

60 gr. franco. Miód także w pla­
strach. I t o M e a i e w l o i , em. 
nauc Iw a n c z a i.y  p i. 1965

JC c rb a tę n a jp r z e d n ie j s s ą  , 
z b io r u  m a jo w e ­

g o , w y b o r n ą  w  SLitaku, a -  
ro m a ty czn ą . i d o b r z e  n a  
c ią g a ją c ą  fu n 1 po a .  3 , 2  
i i ’6 0 , p i e c a  h a n d e l L eo ­
n a r d a  Sol-B ckiego w e  L w o­
w ie , u l. B a to r e g o  2 . Wy­

s y łk i  o d w r o tn ie . (120)

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. od wyrazu

Mle c z a r n ia  do wynajęcia. Zi- 
morowieza 20. 2351

Po k ó j kawalerski o q  1. listopa­
da Stasrica 8. 236ł



. lJRJER LWOWSKi z dnia 27. Października 1905.
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ulica Kościuszki I. 4
poleca
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w Zagłębiu Dąbrowskiem
Królestwa Polskiego

k a lo ń  6 5 7 7 .
Cena niższa od wąg/i 
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i Do opału domowego bardzo dobry I  O

A L A S S A
prawdziwe angielskie

jftkko ogórkowe
jest szybko i cnd(wnie 
działającym środkiem 

ujięktzająejm.

Nie zawiera żadnych 
szkodliwych materyj, 2 
do 3 razowe użycie czy-i 
ni cerę czysta ■ odmłod- 
nie ą, piegi, plamy wą- 
trobiane, pryszczyki zni- 
kają. J b ę k n o ś ć  n t r z - .m a  QJę, 

p o d n o s i  1 p i s a j g r u a .  F l a s ^ a a ’ 
2 Ł o r . — „,!E» ŁGOnKOWY. 
C e n a  2 k . PUDER BALASSY 

k e e n a  2 k . i 1-20 h.

Rozsyłka pocztą: C. BALf £ S A , apteka, Budapeszt. Erzsebet- 
falva. — Skład główny Zygmunt Itucker, Lwów, P- Breyer, Prze­
my śl. Na Bramie Ł 4., Schwarz M. api,. Przemyśl. Reim i Spółka 
Kraków. Dalej do na Dy cia we wszystkich aptekach i droguefjach.

L» phisr dla teptfa
uznany środek najlepszy przeciw nagniotkom, na 

oparzenie (Schwielen) etc.

GŁówar. Z. Schwenka yśjsttka, V;igi»-̂ siilling.
''rosz? Lusara plaster dla tury- 
żądać R iŁ a S ś^ '3  LŁ stów po k. t ’20.

Sprowadzać można przez wszystkie apteki

N a  di i z a d u s z n e
poleca świece w b'aszkach 

sztuka 5 c l  świe­
ce stearynowe funt 

po 36 ct. 
Krajowa fabryka mydeł iaaletowych, 

gospodarczych i św.ec

E . J. F r ie d r ic h ó w
Lwów, Krakowska 13.

Fabryka przy ul. Lelewela. 
Odsprzedającym stosowny rabat.

• - r .a sa łfc1 y n a .5 c o m ity e h  cv>  > ó w  funt 
»  80 ct karmelków 40 ct. pole­
ca i bryka Troczyńskiego, Lwów, 
ul. Fredry. 2?C 8

Za 80 halerzy!
jee t u mnie do nabycia

żurnal n? cały sezon zimovy
z przesyłką 1 korona, 

tylko za poprzeduiem nadesłaniem  
należyte ści.

B LAND A U — Lwów,
Czarneckiego l. 3.

Parowa fabryka
c z e k o la d y , c u k r ó w  d e -  
a e r o w r e i . ,  h e r b a tn ik ó w  j 
i p r z e tw o r ó w  o w o c o ­

w y c h

Dr. Jan Rucker i Ska
LTTÓ1T  

F ab ry k a : ul. Zam »rstvnow- 
sk a  2 1 .-  SKŁADY GŁÓWNE: 
u lica  K aro la  L u d w ik a  1. 3, 

p lac G ołnchow aklch 1. 9 
poleca swoje wyroby w yłącz­

nie kratowe, a to : 
CZEKOLADY w najlepszych 
gatunkach: pomadkewe, śmie­
tankowe do jedzenia i goto 
wania. — H erb a tn ik i w a r ­
s z a w s k ie  w kilkudziesięciu 
gatunkach, torciki, nugaty, 
grylarzy, makaroniki, pierni­
ki etc. C ukry d e s e r o w e  
wszelkiego rodzaju, Cukierki 
nadziewane, atłasówki. Roks 
Drops angielskie. — P r z e ­
tw o r y  ó w  >c w e  : kom­
poty, konfitury, marmolady, 
syrupv i owoce ka Ryzowane. 

g &  SPECJALNOŚCI fabry­
k i: Tatra-Mńk czekolada, po- 
madki we wszystkich gatun­
kach: likierowe, masow"-, mar- 
cypanowe, czekoladowe i gala­
retowe, karmelki wszelkiego 
rodzaju, „Japan Candy“, Na- 
pohtanki, Langues de cliats 
(kocie języczki). Największy 
wybór bombonierek, koszycz­
ków i kartun tży okolicznościo­

wych w różnych cenach. 
Zlecenia z prowincji wykonuje 

s-.ę odwrotnie,!

la t  g w a r a n c j i
za maszyny do 

szycia daje

t y l k o
firma

Wł. Kukawski
Pasaż Mikolascha.we Lwowie

Proszę żądać cennika.

i w m
Ocet d e s in fe k cy jn y

do skrapiarin sal i korytarzy. 
Cena 50 h i 1 kor.

K a d z id ło  antSiuIa/i- 
roatj czne

do skraw ania pokoi 1 pościeli. 
Cena 50 h , 1 kor.

Trociczki desinfekcyjne
znakomito; cer.a : 0 b.

M jtt ło 1 k a rb o lo w e
do mycia rąk, cena 40 h.

Ocet sa lonow y
do skraplania pokoi i naciera­

nia ciała, cena 50 h. i 1 kor.
K a tw ld ło  sosuowe

do rozpylaoia w pokojach ce­
lem utrzymania zdrowego, o- 
rzeźwiitiąccgd powietrza lasów 

szpilkowych, cena 1’20 h. 
R ozpylacze, gąbki i nac ie  

ra c z k i w wielkim wyborze 
poleca

M  IHNMGZ
Lwom, ulica Syksiuska  l, 25 

i  p l M aijacki 11. 
Kraków, Sukiennice l. 20. 

Przemyśl, nl M ickiewicza 11.

J P r iy tw -T  własnego wyrobu an- 
gielskie, szwajcarskie i Solin­

gen poleca JAN LAURUK, nożow­
nik, Lwów, Halicka 6. 211

fes iód  a  la  fttaiagai znany ze
swej dobroci, duza szampa­

nowi:? 1 zł., sprzedaje tylko han­
del Boduara. Dia odsprzedających 
odpowiedni rabat. 326

E Na nadchodząoą zimę j f i ń c i f Y  w gatunkach 
poltc»my nasze L U U L Il I znakomitych,

gładkie i wzorzyste, dla panów i pań.
W zory bezpłatnie i  franco do sprowadzenia *d  firm y

Erste Oberinnthaler Loden uzd Schatwollwarenfabrik 
A. n R A X L ’$ S Ó I IS E

F l i r s c b ,  a n t  A r l b e r g - T i r o l .
 — *----------- — ---------------

Z  p ie c e m . K a  k u c h n i .

Iohn'a maszyno, o  praLia
pełną parą „T olldam pf“

je s t w dziedzinie parowych maszyn do prania 
obecnie wyrobem najdoskonalszym, we wszyst­
kich częściach najstaranniej opracowanym.
Maszyna t*  je s t niedoścignioną co się tyczy 
uzyskania śnieżno-białej bielizny, i przy abso- 
lutnem oszczędzaniu tejże. Uznane są je j za­
lety świetnemi świadectwami odbiorców i 
przez to, ża je s t ona najbardziej podrą 
bianą parową maszyną lo prania, gdyż złego 
naśladowcy nie biorą sobie za wzór. Kto przy­
wiązuje do tego wagę, ażeby otrzymać ory­
ginał, uważać powinien bardzo na jedynie 
zaręczający prawdziwość znak towarowy

„V O L L P A NI P F".
Jeżeli kto nie prowadzi jeszcze naszego fabry­
katu, żądać powinien dokładnej oierty dla 
oasprz»dawców z inform acją co do sprzedaży.

J .  Al. Jo h n . A . - G., Wien lyn, F'*nkenbergg. 8. 1/52,
S k ład y  w e L w o w ie : Jan Scuaman, Alojzy Hilbner, Franc. 

Chladek. Antani Halski, Józef S. Lówenwirth
W  C ł a l i c j i  u tr z y m a je m j s k ła d y  p raw ie  w każdem  m ieście . In te re se n to m  

w ym ien im y na zap y tan ie  n a iz e  sk ła d y .
N ajw iększy  in te re s  je a t  do z ro b ie n ia  na B oże N aro d zen ie , dzi«  ju ź  na leży  

w szystko  p rzygo tow ać .

O S T R Z E Ż E N IE  /  “śgsf
Wobec naśladownict\i maszyn do szy­

cia, wyrabianych na sposób jednego z na­
szych najstarszych systemów, a oferowa­
nych prze" firmy konkurencyjne, jako m a­
szyny SINGERA, lub tez ulepszone 31NGE- 
RA, zwracamy uwagę, że wyroby te nie są 
oryginalnemi SINGERA maszynami do szy­
cia, oraz, że nie pochodzą z naszej fabryki.

Światowo znane oryginalne SLNGE*
RA maszyny do szycia naOyć można li 
tylko w naszych składach; kto zatem n a­
być chce dobrą maszynę do szycia, powi­

nien dokładnie poiuformomać się, czy takowa pochodzi z na­
szej firmy, niemniej zadawałuiać się wymijającemi odpowie­
dziami. Zwracamy także szczególDą uwagę na chronną m ar­
kę, naśladowaną często przez konkurencję w łudzący sposób 
dla zbałamucenia kupującego.

SIN6ER Ko,, Tow. Akcyjne maszyn do szycia
lw ó w ,  u l. O -K stu sk a  1. 6.

Ftljc Stanisławom : ul. Sm olki 1 Tarnopol: m  3. Maja. Prze­
m yśl: R ynek 23. S try j:  ul. Sobieskiego 7j9. Kołomyja : Dom 
Narodny. Czortków. Rynek. — Filje na  Bukowinie-. Csernio- 

1 wce u l Pańska Ki Suczawa: ul. F ranciszka Józefa.

W myśl uchw ały Rady miejskiej z dnia 12. paździer­
nika br. rozpisuje się konkurs ńa posadę sekretarza przy 
tutejszym urzędzie gminnym z term inem  wniesienia podań  
do 25. 1'stopada br.

W arunki przyjęcia: 1) świadectwo z ukończonego 
niższego g :mnaziurrt lub niższej szkoły re a ln e j; 2) jedno 
roczna praktyka przy władzy autonom icznej lub polityczno- 
adm inistracyjnej ; 3) egzamin kwalifikacyjny ustanow iony 
przez Wydział krajow y w w ykonaniu postanow ienia z § 54. 
ust. z d. 3. lipca 1896 Dz. ust. i rozp, kr. nr. 51 ; 4) nie 
przekroczony 40 rok  ży c i# ; 5)^nieskazitelna przeszłość.

Do posaoy tej Dr7,vwią7,aDa je s t płaca 1.200 koron rocznie. Po 
r jk u  prowizorycznej służby może nastąpić sianilizacja.

Zbaraż, dnia 17. paź Izie nika 190..
Burmistrz KRUH.

wysyła próbki i cennikDarmo i opłatek
■ w y r o b ó w  t ł c a . c l £ l c i i .

na żądanie

MICHAŁ MIESOtfICZ w KOrtCZYME.
- ó 3.

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z  drukarni W. A. Szyjkowsk!ego, Lwów, K ope mka 5.


